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Niezwykła tranzakcja kuJ)całódzkiego 
. . 

Stracił na interesie 5 miljonów 900 · tysięcy franków. 
Nie mógł się doczekać... upadku rządu sowieckiego 

co miało mu przynieść kolosalne zyski. 

·ord i samobói· 
stwo na dworcu. 
Kupiec zastrzelił swego 

spólnika, poczem odebrał 
sobie życie. 

Lublin, 13 kwietnia. 
Straszna tragedja rozegrała się na 

dworcu kolejowYm w Lublinie. O godz. 
11.40 do poczekalni dworca weszło 2-ch 
mężczyzn, zdradzających objawy sil
nego zdenerwowania • 

Nagle jeden z nich wyjąt z kieszeni 
rewolwer i skierowawszy lufę w gtow~ 
współtowarzysza, strzelił dwukrotnie. 

· Następnie szybkim krokiem udał się 
przed dworzec i tutaj przystanąwszy 
na jezdni, strzelił sobie w skroń, pada
jąc trupem na piiejscu. 

Na miejscu wypadku zgromadziły 
się tłumy i przybyła policja. Wdrożona 
natychmiast dochodzenie. Okazało się, 
że ofiara zamachu daje jeszcze słabe 
znaki życia. Rannego odwieziono do 
szpitala. 

Zabójca l samobójca w jednej osobie 
nazywał się łienryk Czajka, zamiesz
kały w Lublinie przy ul. KoUątaja 5. 

Lódi, 13 kwietnia. · antykomunistą i szukał tylko sposobów, v1i czekać ci'el'pliwie na upadek czerwo Ofiar4 jego . jest . ~iej_aki Mieczysław 
- • . . Keter. ObaJ trudmh się handlem drze· 

Łoozianin, Adolf Szwarcman, nie mo któreby przyśpieszyły upadek sowiec- nycih władcow w .Moskwie p'l'zyrzeka.1ąc, wa ostatnio dostarczali materjałów na 
ttąc znaleźć na bruku łódzkim zarobku kiego regime'u . i:te spirawa jut jest na d1obrej dirodlze i w stupy telefoniczne do lubelskiej dyrek• 
wyjechał przed ośmiu iaty do Paryża, flgcyjnie pomagal mu w tern Aftmo- I).a}bllii.is·zyoh dnia-eh w Rosji ma wyboch c:: poczt i telegrafów. 
g~zie tnial zamiar dokonać kilku korzy- now, który co1dziienni.e wc'.iągarł gio do róż nąć a1lltY15iowi"c'ka rewolucja dzięki ich Zabóistwo nastaniło "" kłótnL Są 
stnych tranzakcji. tiych antySIOWiieckich komLtetćw, partii i popia.rciiu ~ ' pewne poszlaki, że zabójca plan swój 

· . . . . . ulotyl z góry. Koter J>O kilku l?Odzł. 
W Paryżu Szwarcman zetknął się organii·zacji, g<lzie mówJoino tYtl'ko o u:pad- Sz:wa,rozn.an czekiał cier:pi:irwie osiem nach zmarł w szpitalu. · 

z pewnym emigrantem rosyjskim Aft- kU b01lsze·wic'kiej Rosji. lat, a gdy 1l1ll1 się czekanie s.pa-rzylkszyło - ·1„ ' • · 

m.anowem, który był wł~ścicielem szy- Tymczasem jednak czas mijal, upo- zaskarżył Aftamonowa do sądu, nazywa „~ _,.,,,_ 

how naftowych w Baku 1 szukał kup- miinania zaś Szwracmana o diostairczein~e jąc go oszustem. 1.,·~···1·n1' piło•••oLuia 
CÓW na swój towar. mu umów:.to:nego towaru pozosrnarw·ały bez Są1d p~ryski stanął Jednak na i:rnn.em u I w I w n J~ 

Aftmanow opowiadał Szwarcmano- skut\ku. , sta•nowis~u. i, uważaj~c umowę za p:ra- po)sk~ straż graniczn~. 
wi, że zostawił w Baku ogromny mają„ Opierająic się na ścisłem brzrmettidiul womooną .., ..., 
tek, ale nie może go wydostać dopóki umowy Ałtam<lillow ka·zał S1.1Wa'flcanmo sk~gę Szwarcmana odrzucił. Wilao, 13 krwleitoia. 
bolszewicy nie ustąpią. ' W dkiotky Sl'bra'Żttlicy Wiefo.ii32lki, 'tł 

Według horoskopów Aftmanowa u- powiecie wilert.sko ... ttocllclm przy ck~lo-

:,~~jąr~~~li::;;~~w~~~fego był jut . iryrf nhrafJ[lDJ" •"~nd!JI m l~bon~nnm ~!::E.iJa~=.:~;: 
wi.~~~=:ai~i;~:~:!n~z:;;~:=~~ „H ~ ull łftU Uu n un pu li • ~=ot== iasu. te±ą~e~o na na-
antysowiecktej i jest najlepiej pojnformo "Hrabia"' który kupował wille i stawiał szampana Do ~terunku nuzego zgt!osił się 
wany o sprawach, związanych z Rosją. kom.endam li!tewski.~m Slbraży giramilcmej 

Sprytny ormjanl_n . wciągnął nawet Okazał Się 03 jzwykJeiszym -OSZUStem. . ~:t~ł~~ą ~1triR~~e:f::f 
s:warc:riana do Jakiegoś klubu, gdzie .· . ·, . • . ' ń ' • • . • • lite:wtski wyistawi\ł pochv~y poste:runek 
miały s1ę rzekomo odbywać zebrania . „ Zakopane, 13 kwi~tnm I g~adko, hra:bJa ~fi'1;Wl·l ko1ac1e z ~z.atna . a inais't·ęipniie śdą~nął do pomocy diwa od 
emigran.tów rosyjskich, zastanawiają- ZdaTZaJą się od.oz~:su do ·Czasu 1 w Z.a P~nem. w które1 . wzu~li. udzi~ł własctcieł dz.iały straży z Kkkiliiszek i Walikisze~. 

h . d t kt k b 1 . d kopa:nern s,ensacyme wystę'PY mzmai1- wi:lli, biura i pracownicy biurowi. K o p wid~!l!c usii~ania Htwinów 
c~c ~ię na a Y ą 0 a ęnia rzą u so- tych „dioiktorów" „hirab:Jn", ,.d'yirektor6w Gdy przy~lo do pfacenia raichtmku ce1e~ ~ ·wiolania prowoilc~ctji wydał.~ 
w1eck1ego„ . . ~el-kich fi'l'lm'\ p~z~parzających naste~- •• hr~bia" wsstawrł cze·~ na ako!o 250 zł. I odi owieckie ziarzą,di~ia ~a ólranfoy. 

Aftrnanow me eiymł tego bezlntere- nie organom pa!l!cy1nym p.racy, a .gos- na ~den z wa!s.zawslcl~:h barnkow. Czek N!t fMlem 10 b,m. żobnierze 0 K,Q.P. 
so"mie. efom t·emamu. clio PlO'teczek po pens1ona- h~ab1.ego kupuJ~~go WiI1lę w Za:kopanem, stwieiriifam zniis2'JCIZenie przez Jitwinów 

Gdy Szwarcman był już przekoJiany ttiaeh. . • • pizyJętr zia~tał _Ja;_k>o dobra m?net.a. lllla·jdw}ącej się w łiesie 'wtieży granitC'mei. 

t · d b 1 . k' 1 d , • . . • Przed killku dnia.rm za·,v1:bt do Zako-. Na .airugib dz1en przy podp1samu kon-
o em: ze rzą 0 szewic 1 a a ··~ 1011 parnego młodzian pet.en a'n:lmusiu ł wer- traktu hrabia wYStawi!ł znów czek na 
up.adme, Aftmanow zaproponował mu wy żydowej. zaJeżdźajac oo Jednego z 20,000 z:l. iako cześć ceny kupna. Dziię
sprzedaż większej ilości nafty ze swYch .pforwswrzędnych pensjonatów. gdZlie ki ostrożności urzędującego zastępcy re- Krwawa wałka' scybów po nader niskiej cenie. .zamelda'w'ał $ię iak<> hTabila. P. ienta, oo porozumieniu sie telefonicznem 

Spisano nawet, odpowiednią umowę, Hra•bia ten zwróci~ slię do .J<:dnego z z bankie~ w 'Warszawie okazało sie. że z przemytnikami na grani-
'· której termin dostawy określono na- btt:trr. pr~y u1. Krupówki w spraw.ie kupna czeki! ~e ~1e mają f!Oknrci;n. . 
· . . .. w~lli. Bnrro to, d:astawszv utyhttowaneg"o - Ep1fog11eim tej me.udaile1 transa!kcji by- cy rumuńskie)• 
stępu3ącem1 słowami· klijenta, , poistawifo do dyspozycji cały lo. i ·ż „hrabia" zamiia!St w nowej l"ezyden- · • ., • ...., 

- „Po upadku rządu sowlęcklego personatl b:turowy, stairając się za-dowoHć cji zamieszkał w zacisznej celi aresztu Lwów, 13 kw:letma. 
w Rosji". ~ gug.t hrab.i-0wsrkl. śledczego. . Nazwisko „hraibje·go" ze Na odcinku giranicz.nym koło Snilalt!y"', 

Jako zaliczkę za należność pobrał Aft Po oględirinaclt szeregu objektów, względu na toczące si.ę śled'z.two i dailsze nia rozegra.ta się lm-waiwa wailka z band.ą 
manow hrabia zdec:vdoWał sie na kuono willł w historje wystawia'll!ia tego rodzaju cze- przemytn~ków nnnuńsikruch, którzy uSI-
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t i fr kó dzielnicy bardzo modnej Zakopanego. ków trzymane jest w taJernnricy,. lowaJ.i wywi-eźć wh~llką partję towarów 
, mi JO~ w Y~ ee~ an w.. Ponieważ SPrawa kupna poszła dość z P'Oilsk:. Pr.zemytlilliiey, zaat.aJkowani' 

wowczas Jeszcze tiosiadaJących w1ęk- :J prrez rumuńską sitraż graini1cmią. odipo-
szą wartość niż obecnie. witedzieM str'zafami, przyczem jedlCitl z 

Tranzakcja ta o ileby doszła do skut- n1·e wolno obraża;, prz' ez f Bł"f Dn. ż.oh1·lerzv rostait ciiężłko ranny, 5 prremy. 
ku, miała przynieść Szwarcmanowl po- U U tnJików ujęto, inni ziJ.lołaJIJi m:lec wraz ' 
ważne zyski, ponieważ cena, po której rowarem.. i 
pomystowy ormJantn sprzedat todzta- Bogaty obywatel za obrazę telefonistki 1 

była dziesię~:~~~~n~:tt~iższa od istt- został skazany na 300 zł. grzywny. B. wqglerskł komisarz 
nych cen rynkowych. · . bDISZB\VICki 

Ch d ·r t lk · k · b Warszawa, 13 kwietnia. Zbadana w charakterze świadka u-
o zi .o Y. 0 0 Ja naJSZY .. $ZY ~pa- W dniu 29 października 1926 r. za- rzędniczka ta stwierdziła kategorycz- d t b J; d · · 

dek rządu sowieckiego, gdyz dopiero tądat jakiś rozmówc.a telefoniczny w nie, że owym pomysłowym rozmówcą pPze l'V unB d na zwyczai-
wówcz;as w myśl umowy Aftmanow po Aninie od dyżurnej urzędniczki polącze byl p. Vv„ co w związku z zeznaniami nym w u apeszcie. 
winien był destarczyć zadatkowaną nia z centralą depesz. Kiedy urzędui- innych telefonistek, które stwierdziły, Budapeszt. 12 kwietnia. 
naftę. c~l<a niezwłoc~nie iądanego połączenia ze p. ~V. wogóle przy żądaniu polączeń W dni1u d!Zlirsi;ejszym ro.zp<;>eząf S'l~ 

. . . me dokonała, ow telefo111c;:..nych przed Trybunałem Na<l'Zwycz:aJITTym pro-
Nte trzeba dodawać, ze po spisaniu rozmówca zniewaz"ył ..., słownie . • i . d ł ces przeciwko b komi1sarrzowi bolsne-

s" . t · . • . . . .„ . · . • i:o;rzecznosc1ą s e me o znacza , . . . · . · ' ~ 
amowy ,.,warcman sta się zagorza1ym czyniąc Jej pewną propozycJę, ma3ącą . , _ . . . w:>ekiemn, Ze!'tainow.11 Sz.ai111t'O, który pa 
WWWiU fM tMJZ u; t au em zwia.zek z całowaniem, s,Nom?o ~ąd pdo~oJu ~o uznan!a wmy p. ndeuda-nej próbie zaprowadzenra dy1cta, 

a następnie, kiedy · owa urzędniczka i 'v • za UUO'\~O moną 1 skazama go na tury proletarj1attf na Węgrzech, zbi1egl 
tego nie zrozcmiała, rozmówca pora- 300 zl. gTZ:vwny. zagr.ani1eę, a pirzed k<iiHrn mi1es1ia.camD PO" 

Oryginalny zakaz dził · jej, aby sobie Od wYToku tego odwolal się skaza- wrócu~ do Bud:arp.csz~.u pO"d fa~zy-w.em 'V B:Jdąoeszcie. prześwidrowała uszy. ny ze skargą apelacyjną, dowodząc, że nazwd!ski;em, cel1em podjęciia na rn:>wo a· 
,_ . . Jak się potem okazało rozmowę pro to nie on żądał w dniu 29 października g:'itacji komunistycznej. Obok Sza.nto 

Budapeszt, 13 ~·w1etma. łwadzono z aparatu telefonicznego p. 1926 r. połączenia z ' centralą depesz i zasjadifo ZO in. os·6b, wśród ruch Pf'ZY" 
Operetka budapeszteńska zamknięta W., zamożnego obywatela zamieszkałe- że óskarżyciel.ka mogła się łatwo prze- wódica skrafn•ego skrzydfa oo.;JaJ!istów, 

została, aż do odwołania, gqyż mini$terjgo w Aninie; co więcej . tirzę<lniczka, do słyszeć i wziąć cudzy głos za jego. Sąd \ ·agi. Sala rozpraw pr.zepet:nó'.ona jest 
stwo spraw . wewnętrznych zabronit~konywując połąc~enia poznała w owym okręi:rowy 11ie p. o. dz. klit jednak foRo sta- pub'Ucznością, co dowoozt wiieii\. lego za: 
grania operetek francuskich i niemiec~ rozmówcy po glosie samego p. W. lnowiska i wvrw .p.du"ookoju w caiości intereisowa:nia procesem. 
kich. motywując zakaz swój tym. iż l .WJ'słaJ:łJła do sądu Pokoju z ż;sdanJĄm z~~ _„ { ':. ')-_ · ... Prasa za.g·rałliiczna: rep.r~ 
trd4. Ida obrata mora1Mś6., , ,,. llbnmla a za obraze..·· \ • j . ....._ •• ..,._ • • Jest prr.ez 'licmycli ·~'i.łów„ 



--_ EXPRESS "1 r. "'.t OR ~y------------------...--

f oro1ei~ka Dni~ re Ina 
jest realniejsza, hiż 

Stany Zjednoczone 
Europy 

twi<lrdzi b. min1stor fran
cuski louchour. 

B. minister francuski Loucher wy. ' 
glosil 8-go b. m. w Berlinie niezmier
nie ciekawy odczyt o położeniu gospo
darczem Europy. 

Zdaniem Louchera prawie wszystkie 
wojny były wywołane przez kryzysy 
gospodarcze. Obecny kryzys wyraża 
sie przedewszystkiem w zmniejszeniu 
wartości złota. To co przed wojną ko
sztowało 1 OO jednostek złotych obec
nie kosztuje od 130 do 160. 

Następnie zniszczenie wojenne środ
ków produkcji nie jest uzupełnione i 
produkcja europejska obniżyła się o 12 
procent. podczas kiedy amerykańska 

wzrosła o 25 pro. (w Południowej Ame
ryce o 50 proc.). Światowa równowaga 
gospodarcza między obu kontynentami 
jest wskutek tego poważnie zachwiana.,. MARCELINA DAY, gwiazda kinowa z Hollywooif w ~wym bu<łuarze samocbo<Jowym. 

Wreszcie doprowadzony do ostatecz !!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!:~!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ności system protekcyjny wytworzył w 
wielu państwach cieplarniane warunki 
dla rozwoju różnych gałęzi produkcji 
bez zapewnienia im rynków zbytu. 

Brat zabił siostrę 
dla otrzymania premii asekuracyjnej. 

Sledztwo podjęte przez Towarzvstwo asekuracyjne 
wykryło zbrodnię. 

Terminy wolnego handlu i protekcji 
celnej straciły zresztą swoje dawne zna 
czenie: Anglja stosująca jakoby wolny 
handel, pobrała w tym roku 6 miljardów 
fr. ceł, podczas gdy protekcyjna Pran-
cja tylko 3 i pól. Praga w kwiietnJ'U, Towarzystwo asekura_cyjoo mi.alo mu 

Srodków ratunku gotów byłby s u- PoMcJa ar·esztQIWlała dwud'z:i1esiro1'etni<e- wypfaoilć 100,000 czeskich koron. 
k ć L d ~ &10 Wenc1a IfaUka, ktto.ry 25 lutego b. r. Towarzystwo asekuracyjne zasJągnę 
a on yn w utworzeniu Stanów Z1e- w domu rodziców swoilCh w Ba.rad:ż.yniie to wfadlomości w Baraź<lyndJe i uprosiło 

dnoczonych Europy na wzór Ameryki; zamordował swoją osiemnastoletnią sio- ttambejsz.a. żaJndaTnierję o prawo wejrre
wątpi jednak czy to się da osiągnąć i stre a w następstwie popełnił os:::ustwo nia w akta śled'z.twa, d'Otyx;zą,ceog wY
zatrzymuje się na realniejsze myśli Eu- ~sekuracyine na szkodę miejskiego To- padku śmiierc.; pa111it1y Hauk. 
ropeJskiej Unji Celnej. warzystwa asekuracyjnego w Pradre. Teraz wlad'Ze śledcze dowtedlzialy 

Przeciwko projektowi francusko- Dnilą 26 utego bawił Hooke w dlomu się, że Wencel Hauk zaa.5elkurowaJl silo-
niemieckiego bloku gospodarczego wy- swoi'hc. rodtmców_jak<> gość. fuyjechał stirę przed ~adkie1!1- . a uczytn:ił to 

. ~ . . z Pragi, gdu zaJętv byit w bmku tam- praw<l'opodobnwe bez 1ej wredzy.' Nasu-
~tępuJe l:°ucher z ca~ą stanowczoscią i tejszym. Raint0, gdy leża;! j!eszcze w ł' ·, · 1 neto isę odrazu podejrzenie, że zachodzi 
ząda udziału wszystkich narodów euro- ku, siestra przyiniEosla mu śniadanie. .V tu wypadek oszustwa i morderstwa. 
~ejskich we wspólnej organizacji. sąsiednim poilroiu krzątafa się !11a•J1rn. Po aresvrowaniu wyz.nał Wence1 

.Nie będzie to organizacja wymierzo- Słyszała, że rodzeństwo ~ozm~w1ał~ ze Iiauk, że prz:yby1 do domu ~ie.ów w 
n!ł, przeciwko Ameryce, może z nią zgo sob ąwesoło, a córka śmJJa~a się głosno. zamiiarne zalbnc!i:a siostry. 
dnie ramię w ramię współdziałać ale Na~IKleedpadł s~r~ł. k t.i: l ',:I. ..,,,.,, • Broń Ulkryl pod poduszką. Po krótkiej 
. . 1. R • b . . ' . . ~ Y painr .11au Wu1eg a uto v~OJU: rozmow.i1e, którą starat s0ę uczynić we
Jeze 1 LUropa me zdo ędz1e się na kome UJrzafa syna, siedząecgo na krawędz..1 ~óz ~~' :i-- alt!k · ·<l • n.nik · ~t _ 

f . · t · t · . ł . ~t • k ;:,vią, avy m a w sąs1.e mm „V OJU MY 
czne o iary, rue zas osuJe sys emu racJo ka. N1eopod1al , obok sto u lezaita cor a. szala śini'e.ch córk!i wyciąg\lląl rewol-
nalnej produkcji - nie pozostanie jej Już nie żyla. Kula trafiła ją w serce. wer i strzeiHl, m~e~ąc w cerce si!os.try. 
nic, jak złożyć broń przed rozumem, Srediztwo 'WfS'ZCZęte przez żauld~:rmer- Strzał byl wyrnierzo1J1y trafn'.•e i śmi1erć 
energją i bogatwem Ameryki. ję, ustaJ•Pło że zaszedł nleszcześliwy WY· nastąpiła rnomentalmJ.e. Zaraz PO strza 

Głębokie myśli Louchera spotkały padek. . J~ cisnął rewolwer na zi·~mrę obok ci'ata 
. . Wencel Hau'k zaipocbłl wtedy, z,e sio- &iostry i cze'ka~przykucmęty na krawę-

się z~p~wne ~ Polsce z zyczłtw~m stra bawiła się leżącym na stole rewol- dzii łóżka wejśc:a matki. · 
przyJęc1em. Międzynarodowa orgamza werem I że zanhn sie spostrzegł, padJ Uczynił to wszystko z premedytac)ą. 
cja gospodarcza może nietylko zwięk- strzał i siostra paella na ziemie nieżywa. Chciał podjąć 100.000 koron czeskich, 
szyć dobrobyt materjalny, ale wzmac-1 Uwli'erzono, że to prawda, widząc roz wiiedząic o inem, że lada 1d1zień straci PQ'Sa
niają.c pokój i bezpieczeństwo narodów, p:icz b!"aita .i r~dz~có:V· Paru Hauk P'O tra dę~ P?lliew::ż znaj·~o:vat ~ię nal!śc:~ mzę-
bliża nas do celu któ em Polska .v... g1czneJ śm1,ero! cor!<l dostała ataku ner- -dniikow, k,torzv m:ieli byc .1 kw1etn1a ue

~ • • • • r 0 
I"'- wowe20 f musiano 1ą przewietć do sana- dukowaim. Istotme strac.l pocsadę. Za 

~w1eciła WSMFstk1e swoje siły od pierw- torjum. otrzyma•ną premję zal-ożyć zamieTzal w 
szej chwili swego istnienia. To też by- Sprawa poszła. w za-pomniieni·e. Pradze hande'l delńkatesów. 
toby rzeczą pożądaną~ aby odpowiednia Aż oto przed! kHku dJn)ami zgłosił s.i·ę Wyipadek Hanka jest j:eszcze potwor-
.,_stytucja polska wYStąpiła z inicjatywą Wencel Hauk w dyirel~cji pr~skieg~ ~·o- 1.1iej?ZY od wyp~d!Jm inżyniera ~a.rka: In
r:aproszenia p. Louchera do Polski aby wai:zystwa ~sekttr:'lCYJHego .1 pr~edtozyt zyntrer. Marel~. 3a'k mu z~irzucaJą, w Je.go 
"' . . ' po1DCę ubezp1eczenl'ową trng:1cz:nii.e zma•r- procesie, ktory toczv się teraz w WJe
przed audytonum polskierl_l mógł on roz lej s1i0Sit.iry. Poltica była sµorządz.ona na dniu, odciąl solbie nogę, aby podjąć wy-
'Uinąć całą swoją koncepqę. jego korzyŚĆ. \V raz:1e śmierci siostry, soką premję asekuracyjną. •••••••••••••••••••1111m111m113a1•••••••- Wencel Hauk stał sie mardercą i za

Wystawa kolejarzy angielskich. 
Niozwykia różnorodność i wartość oksponatów. 

bił rodzoną isostre, młodziutką. piekną 
dziewczynę. 

Za cenę życia siostry chda:t zafożyć 
sklep delikatesów. I zabił ją. aby wydo
być premię. Zabił z premedytacją. Pia-
nowo. 

f uro~a ma m ki~~ioiuek 
na wydaniu. 

1vmczasom ksiqżqta 
i pretendonc1 do tronów 
wolą siq żon1ć w Amoryco. 

Okamijie się źe Europa ma w tie.j 
c:bwń.U d·:ZJi.esięć mtllodyich i łaidinyich lm:i~
mczełk tDA wydruniu. Są to o&-ki iktró[ew ... 
s:kie, oozebiijące na kirótewi'CWw, ktoczy, 
włożą lcied~ ik'0!1'0lllY k!róll~~kie na gło
wy. 

Kr61lewiczów zres'Zltą mruLa.złoby &ię 
bez 1:rudiu z killkia twmóiw, gorzetj jednak 
z k-or-O!Mmi. Tycli jesrt mało ii nńe zaoosi 
się, iżeby ich byłlo więceij. 

P'Olwojeruni zireSIZltą ksi~ta i prei:en
deaici cLo k'Olron i kemów :zxltemoka:atyro
watlti. się nieoo. Co chwila ~a ~ę w ga
zetaoh, !'Le ten czy ów z pośród nich 
przybył do Ameryki~ cydde:m odiczytów. 

Odlczytów tyoh oczywiście nie wygła 
sza, ale 21ato żienli się pirzy plerrwszej o
kaizjii z jakąś malijardetrlką. A kisiężmictzdd 
europejskie darasita:ją, :kwłt.ną, 111iektón 
nawet jfl1iŻ pr?.Jeikiwdtają w saanotniości. 

Na.jm.łodsze z nich dadzą sobie jakoś · 
radę. Na1eią do n'iich 17-let.nia Ludlwika 
h'Ole;ndiers.ka., Ęeatrycza hiszpań'Slka i 
duMlca Fedora, dtaleó 18-d.eirnti.a uro<:za 
Helena :rumu.ńisika., 19-letnia Jooe bcl.igij. 
ska, 20-.letin:ia Giova'llllla włoska i 22-Jet
nia !re.na ~ecka. 

Allie gorzej jUŻ jesit z 25-Ietnią Martą 
s.zwedzlką, jes.?JCZe gM'ziej z 28-leto.ią 
Eiwdtoksją bułigustką, a na..jgic>rze.j ohyba z 
29.Jletnią Hildą luksemb'll!rską. 

Lata płyną, a książęta latają po A 
meryce za dolarami. 

„Praca to zamach na 
wolność", 

Nieróbstwo robotników 
sowieckich 

doprowadzi/o do ruiny 
przomysl rosv1sk1. 

Wielka ka'llllpainia kolejowa Great wydął dlomek cl.Ja la~ki, z kiłku pOłkoi 
Wesfom w An~l\ji urzą,d.ziila nie.dawno skła.dający s'ię z elektryoznem oświelle
niiexwy«clą wystawę dzie•ł sztulki, stwo- niem, świetnie fu:nkojcmująicem Hd. 

Czy spof·ecz.n~ków i ludzi powolany·ch „K.Tas.naja Gaz.iieta" stkarży się, iż r.o 
na stano~r.lska rząrzącc nii:e ogarnia gro- bolnicy w fabrylkach sowi-e<Clkich pracują 
za przetdl ogromem tej zbrad·ni. oipieszale i nie dbają o jakość wyrobóiw, rzooych przez persone[ tej kolei. Na wysfawę przy;słano ponadto 75 

Wysław.a ta jest pierw.sza bodooj w obrazów olej.nyicb, 107 - akwa,reli. W 
swym rodrzaju, i @'Ot'kała się z e!llituZJja- diziiale malairskim na&r•odę otrzymał pe
stydZttlem przyjjędem na·we·t w bairdzo wien pala.c>z za aultoporlrd przy kotle. 
'Wyma.ga1jąicej fachowe·i prasie. 1W dztia~e prakityczmych wyinala~ów 

, Najciekawszym działem wyistawy był są inlkuhatoa-y cfoktry<:z.:ne d!la drobiu, 
o.d;d;ział m~l'i. ręcmie z.r·oihione gramofony, no i nie;.zdi 

Xiolejta~ze z lt11bośdą, i, rze.cz jasna, cirone modeł.e rad~owych ap.aratów. 
'1ie'Dk1ietm mawst·wem rze,czy, rzeźbią Wyistawa c.ieisz.yło się ogromnem po-
""Od'eile maszyn, na krt.órych praoUlją, wodZie.nfom robo1tni1ków 10'11Jdyńskich. 

Pie·rW\'l·za nag.rod.a przypadła też pira- "99eeoee\IMł&909łit@90eell!llWot.Ht•H• 
1W'Ilfikow~ wars.ztailóiw w Roo.dinig, za 

. >aniiały model nailll!Owis.,zytĆh parowo

.. do pod~w pośpiesmy.ch, 
" 'Y rzean.leSllnik z wuszltaitów pra- • AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. Q 

,., dvtnJie scyzoryUtiem. wwzdibił i wsztcHśWJATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 178l 

Nie tak to jeszcze dawno, ja:k przyja- i przy każdlej spos·obu1ośd wyłamują się 
ciel zabi~ przyjaeiliefa, by podjąć jego od swych obowiąztków. 
prjemę asekuracyjną. Wypadki te roz- Na polI'ządJku dzie;nnym stale są fakty 
grywają się wśród '.intelic?:nC!i mi1ejskiej, iż robotnilk nie staje do wars«z1la<tu dlla
a więc ni:c na wsi, wśród ludzi o pienYot tego, iż wylkoniu:je jaikąś !iilll!lą p!l"acę, a za 
nych instyn'kfach i zacietrzewI'Olnych w czas swe•j nie·01becności pobiera zapłlatę, 
wake o si:1an pos:atlania. ponieważ ,,.zigłos:ił się jako obory". 

Ciężkie warnnki bytu, zanH~ moralno- W dąg•u ostatniego mku &tr.aiconio w 
ści, szał używanra żyo:ia, a przedc'wszy- ten s,pos61b 7 miiJfronów dlni 11„obo!Cizyiah, 
stktiem ta a:tmoofora zbrodni1czości, w ja- co prz.era<:howane na gotów/kę sfanoiwi 
'kiej sLę żyje od czasu wi·elkiej woj11y, o~rominy tka:pilał 
s.prawJają, że &1flOmatd1z: si'ę zło i z.lo pa- W•siZelkie ; „óby wa.lik.i z Ienist,wem. i 
nu.je naid: Iudź.rnf Slł'a'bego ducha. nied:balsbwe.rn :;pełzły na 1niozem. Robot 
Oczyścilć ~eba atmosfet"ę z tych miaz nicy uważają je za z;:m.ach :na s~, .„ 

ma:FJów zbrodai~ · n.ość. ' - ·• -·· ' 
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I a 
zeznała, iż padła ofiarą niedozwolonej operacji. 

Vlysłępna „akuszerka" skazana zo
stała .na dwa lata więzienia. 

Przed kiY:ku mi-esiiącami w szpitalu rócifa do swego mieszkania uczU:a bó
iu!cjsk:m . zmada dwudzies~okilkuletnia le. Wezwany leka:rz pogotowia. p.rze
Bcla ELser. wiózJ'. ją do szpi.ltrula. g&ie nazai'utrz 

Zeznała ona na. śmi1erte!lnem lożu iż WY?Jionęla ducha. PodczaJS dochotlze
paclla ofiiarą jakiejś ni·epowol<l!nej aku- nia poLiic:yjne·go, stwierdzono. i:ż Janiso
s.zcrkli, którn dokonała na niej nied>ozwo wa ad dłuisrego czas111 UPlr'aWia~a za
lonej op:cr.ac}i„ wód aikaszerki, niLe iPOsiiladając żadnego 

Na tej podstawi.e wdrożono m.ed!ztwo zezwolenia odnośnych wladiz. 
po~;icyjne, które pn•zyniooto korJh."Tetne „Akuszerka" cieszyt:a się wti'\e!łkiim 
wynilk1i. Okazało się, j ,ż zmarła. leczyła wwodzeniem wśród niiewiiast z nboż
slt; u Stanisławy Janisowej. Janisowa szych sfer nasz.esro mrasta. W mieszka
poradzifa fej by potldala s1ię weraicjb, niu JandisoweJ znailez.liono .instrumenty 
z.apewnia~ąc ją, ii po ki!l1ku dni1a:ch pow- medyczne, nawiasem mówiąc. pn.echo 
rćci do zdru\via. Operacja zostaita d~ko- wywaoo w brudnej sm.fDe. fanioowa zo 

Sprzooawca• Mofooy fas'!{awa panł f(upi•ta kilka Koszul dJa meża? „ nana w mi-eszkaniu Jruniisowe1. stała aireszrowru1a i w dmu wczorajszym 
Żona: O, nie ..• \Vystarczy jedna ... Mój mąż jest niebezpiecm:~ chory !„. Następnego dnfa, grd1y p. Eisner P<>W- znalatz:la si-ę J>r.zed sądem dkr7gowym: 

uwaeąapwwi:a ws• *PM8WWitfW'iD&~!Mlii4<!!W' 13#!** - Na raz.PI:aw11e sądowe'J. Jamsaw!l: r·!e 
przyznała Slę do Wlll1Y. twuieirdząc, 11z n'g 

Ludożerca na Al. Kościuszki 22 
dy 1111Le dokonywała żadtnyc:h operacji·, 
aini też nie u&letala porad n.iiewiia.stom, 
zn:atjdtpjącym--. silę w blogooł,awiionym 
stainie. _. 

Przyipadtrowo w mies:z:kamu mem 
znalleziOO<o przyrządy lek.aJiSkile - mó· 
willa - które kiedyś pozosta.wrla u 
mnie jakaś niezinaaoma n.i.eiwiraista. Sąd 
po zibadan+hl świiadków skazał Janfsową 

Odgryzł swemu sąsiadowi całą d.olną wargę. 
W alka z podziemi przeniosła · się pod gołe niebo. n.a dwa liaia wi~ - _, 

Lódi, 13 kwi etn:a. 
W pod2Jfemfach domu Nr. 22 przy A

lei Kośoiuszk: gnieźciźil się 
szatan nienawiści. 

- Co za ha? Co się Stlafo? I - Nos ci "oskalpuję", nos! 
Zrobiła sie awantura, krzyk, ba·nni- Zawrzała zacięta walka. podczas 1ct6 

der. Wśród ogólnego wrzaSku wybijał rej Turczyński usiłował uchwycić zę
sie grzmią.cy g-klis Turczyńskiego, który bami nos Wrońskiego. 
grożąc pięściami w stronę Wrońskie1m. Ten bronił się jak m6gt, zdając sobłe 
krzyczat: dokładnie sprawę z nlebezplecze:llstwa. 

TO 
popełnił po raz drugi 
zamach samobójczy. 

-
Niewidoczny, n~euchwytny pfatat zto

§liwe figle, aż doprowadził do katastro
[y, 

We wsPomnranycb pod.'Zi'etni·ach, któ
re w mow:•e potocznej nazywa.ją się su
terynaimd, miieszkają odd:awna dwie ro
dziny - Wrońskich i Turczyńskich, ży
jące z sobą w ntiezgodzie. 

- Oskalpuje cię, oskalpuję t które mu groziło ze strony zębów na-
Ktoś ndezbyt się orjentujący w geo- pastnika. Jako słabszy jednak - mu- - 1_._. H ---"" lMł.T 13 kwtełbd~._ 

gr f .. 6 t1.. śl ć, ż t . ~-· ( d . ~ CUD e1u !f... ODI, zam CSZata,J' 

W im·cn:u rodzii•ny Wroński.eh wystę
J>Ował podczas licznych zatargów - p. 
Feliks, Turczyńskich zaś reprezentowal 
- p. Jan. 

Powodów do któtni i swarów nigdy 
n.ie brakło - ta'k jak m bywa pomiędzy 
sąsia<lam:, których nic z sobą nq.e taczy 

. a_ )I, .m. gwy po~.Y e e o J~.l\.rs z. .... siał ulec. przy ulicy Zielonej 30. przed trzema ty 
k1 .. 11I1dJ.a~ z pren1 amerytkański.ch wrv- Rozwścieczony do nieprzytomności godnlamł targnął słę na tycie. Nleszcze 
WJ1a mewi<locznym Turczyński zdołał wreszcie wpić się zę- śllwY czlowlek kuchennym notem prze 

tomahawkłem ba i ciął sobie tyły u rąk. 
i · "'' d tw " ___._ f m ·" Nie mogąc znieść plektelnego bólu 

groz1 „ma y.m arzom ~a PoW'a- w dotną wargę Wrotisklegc)- podniósł się z łótka. resztkami sił do-
niem. Zacisnął zęby z całej siły. włóki się do okna ł zawezwał pomocy„ 

_ Ale pan Wrońskf nłe U'ląl!d się wcale . , . - Przybyły lekarz pogotowia t>O nało-
tej grnźby, nawet do.magając się od swe- Krzyk i krew buchnęły Jednocześnie. żeniu opatrunku pozostawił go na miel-i 
go antagonisty, by opuści~ rmeszkan'.le. Człowiek z odgryzioną wargą scu. . 

n~·'-- , k 
1 

T . • 1-· runął jak długi na ziemię tracąc z ol- Tom, powróciwszy do zdrowia:, w 
- uvv1 ze - ry na. urczynS'l\!l - ' d 1 i b t stal bi i 

Ale ciiO'Giź ze ~ną na podwórze_. brzymiego bólu_ przyt?mność. Na. po- mÓ~~o~~~ni~m. żee ib"rz;~~~ m°:~Y 
Wrof1ski i teraz się nie uląkł. Wyszli dwórze wY?adh z~abienl krz~kamt. Io~ cie i nie ma sił do dalszej walki. 

AJ k t razem na podwórze Tu sprzeczl'a po- katorzy, ktorzy widząc, co się święci, Wczoraj rano, gdy pozostał w mle-
spu nego ury arza. · ~ l 1· t · i 1· k · tó ł ·1 h 

prócz 

. . . toczyła się dalej w pewnej chwili d zaa armowa i pogo owie zawezwa 1 sz amu, po raz ":. !Y pope m zamac 
Często więc w podziemiacl1 oomu roz b akt . . · tó ł ' g by posterunkowego. samobójczy, wYPIJa1ąc znaczną dozę 

Iegały się wrzaski i krzykii tak okropne za r 0 JUZ argumen w s own~c • . . . sublimatu. 
... • 11.. <l ty .ł-. , 

1 
k ' Turczyński chwycił sweO'o przeciwnika Wrońskiemu udziehł pomocy lekarz I tym razem zdołano go uratować. 

.t.e az 1u·n amen w zatY. a o at'°'rzv z.ę 0 t · T k. zab I 
$nu się zrywaH. za bary pobgo owita, a k urczyńs iego ra z t kWe~ważnłydlekkarz pogtoto~t la. po pr~e 

. i począł nim potrząsać z całej sity. so ą pos erun owy. P u amu -0 ą a pozo~ awi., go w nue 
Dotychczas Jedinak =w w EWWW szkaniu w stanie ciężklllL 

„pogawędłd". 

sąsledz.ld'e ruie przybierały zbyt osl'rylch 
form i bynajmniej nie wróżyły poiwa.żnej 
katastrofy. 

Trup zakopany • • w p1wn1cy. .PollcJa na aaropianacll 
wa Włoszech. 

Osma·moo nawet, jak tw.Vero·zą wtaje- Tajemnica występnej miłości i potwornej zbrodni. 
mniczeni, w podzletnuach domu ną uHcy . . Do obserwacji przemvtni-
Kościus.zk:, zapanował S'POkój. Ogólniif" Z Warszawy donoszą nam: nvch kochanków na 12 lat ciężkiego ków i pościgu zbrodniarzy 
przypuszczano, że pomiędzy I >o rzędu 11aibardziej emocjonujn- więzienia. 

• cvch proce:>·jw s:r?owych z~liczvc'.. ~a- Skazani odwołali się do drugiej in- Włoska rada miinistr6w na posiedze-
. Powaśnfon~rmt rodzinami klY ponurą spr1 ),-'~ Do;n;• .i...1 P1,..::ilłv i stancji. Sprawa ta rozpoczęła się wczo ni.u ~wem z dnia 11 maroa poslan·owiła 

nasta.pilo za" arc1e pokoju, a przynaj- StefanJi i'łlacieie wskiej oskarżonych o raj w s::i,dzi~ ape!a.;y·Jnym 11 \\ a1 sza wie utworzyć policję powJetrzną, jako dooat 
mej zawieszenie bron. na dfoższy o- nbójstwo ~ta. •sl ;wa M.aciej(:\vski~~l>. Pęc:ilła twierdzi, ie o zabójstwie do- kowy czynnik dla obrony państwa. . 
kres czasu. - małżonka podsą11h:!. wiedział się już po fakcie i winien jest Polic}a ta przydmelona będzńe do mi 

Przewidywatifa byty z gnmtu fatszy- ~aciejewscy . . zan;o.;ni J?Olacv z Arne jedynie ztajenia zbrodni i ukrycia trupa. nmłerstwa spraw wewnętrz;nych i słu-
p kój t kł 'ś j ryki, powrócm:sty clo kraJu. nahylt ma MacieJ-..;wska zaś zaprzecza udziału w żyć ma w czasie pokoju ce1Ql1ll poilicyjno-

we. Ol en SI ormn my racze na- jątek ziemski ;JOJ Mszczon•Jwem. Przv· morderstwie. celnym. 
zw~~ą~z~~ZL~~arouz~ab j~li~mdo~~l1ieo~emna~cle11Degu~o !~~!!'~·~·~·~•!"~M~~a·~e~~~~~~~~~!"~~~·!•!•~~~~~!'!'~ 
~ie na dobre ~zoraj. Szatan ndenawiś- 1 strzeńca Domi11ih..1 Pęcillr,:. kt<'.iry c,dpta 
ci n)e pr6i41ował _ cif za to wujo~1 U\\ iedzemem jego żony 

Jątrzył podżegał. mącłl. ~ewn~g~ J ·1a Maciej~wski t.n!lmął. 
' . Pumewaz Jed11ak C'ddawna zap(l\v;adał, 

K~ tam - sąsiad czy sąSJ!a:cfka - ~c wróci do Ameryki. przeto rozpusz
pow,e.ntal Janowm Turczyńskliemu. te c-za•1a przez pozostałą małżonkę wersja 
Wroński ()fl'owtada o nflrll rzeczy n:·ez- o Jego wyjeździe znalazła powszechną skazany został na 2 miesiące więzienia. 

wiare byt ładne. A to, ie U"Obi!l to, a to - 'l'am- .1. ·k ł ł t I St k" . Lódi, 13 kwietnia. W m)es·1Amniu fuksa prze~owadro-
to ~t w 1 1.#·f a up ynę y rzy ata. osun i mię t 

· • .._ ~ em P<Yl'l\ • • dzy kocharikami zaczęły sie psuć. Do- vV fabry<:e kapeluszy Goeperta przy no rewizję, jednakże ntle data ona żad.L. 
_ Mi·ędzy mnem« mt.al Wrońskl powie- prowadzona tvranją Pęciłły do ostatecz uHcy Podleśnej 3 skonstatowano syste- nych konkretnych wyników. 
dz:eć, te szwa~ier Turczyńslk:iego ności Maciejewska wyrzuciła go z matycz.ne kradzieże wstążek jedwab- .laik twie'fdzili właścileiele fa:bryki, na-

sledzł w więzieniu domu. . nych. ogół skradzi!cm-o 1000 metrów wsta.żld 
,,1:a oołaiemne pedzeruie wód'kll i :Zie wogóte vy~wc:-.as Pę91łt.o zwie~y~ sie swej Dyrekcja fabryk.i prze-prowadz·ifa na warto~c:1 1400 zlotych. 

. . rodzm1e. 1z wspolme z Mac1eJewską za własną rękę .d1ochodze111ie, jednakże spaw fuks znalazł s?ę wczoraj t>rUd są-
cafa rod1J1'11a Turezyńskiich nłe Jest lep- mordował· wuja i zakopał trupa w piw- cy kradzi-eży nie ujawniono. dem okręgowym. 
szwo locum warta. n!cy. . PC>dejrzenie padlo na majstra Józefa Na sPraWie oskarżony nie przyznał 

Zal"\\irUłll wiJe·tkif gn.few w pters• Matka cMop~a. zapr~wadz1ta g<? na fuksa. Praoownicy fabryki twierdzili, :it s'ię do wi;ny. · 
Turczyńsk.lego. Jaikże odwatył się kroś postcn.~nek pob~Ji. frdz1e młodoc_iany j fuks wymyka,ł się częSJto chyłkiiem . ze - Padłem ofiarą plotek ko1egów. któ 
l - w dodatku Wrońskd _postponować zbrodniarz potw1erdz1ł swe .zez~ama. swej salJ, ukrywając pod pachą jakieś rzy chciie1i mnie wygryźć z posa·dy ,_ 
·e 

0 
od . ? W toku dochodzenia w piwnicy zna- zaw1i1niąt:ka. Jeden z robotoJków widział mówtt- nie ruszyłem nigdy cudzej wla· 

l gJ rk zr~~ --a..t•• ...._ ....,, _
8

_ • leziono zakopane zwłoki. nawet, ii pakował do kieszeni większą suości. Sw.iadkowie. twLerdz'ili jedll1ak 
a.i Wllv•et" n.u w !UV lllll'eS~a!lł!a Występnych kochanków aresztowa ifość wstążek. . l inaczej. 

WrońS'kidt. no i po jakimś czasie stawiono przed są Poww""~ wi:ec o powyższem SąiJ.I skazaił iro na dwa miesiace -w:[e... 

- Ha • '1-.m ok'rCiloWYm. który skazal występ pa,licJI z.iend:a. 
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Wiatr, deszcz, grad • 
I 

• • sn1eg 
- oto atmosferyczny bilans dnia wczorajszego. 

ZIB pogody nlB przaszkadzalą wł1iskim paskarczykom, lecz szkodzą 
agromnlB kupcom I straganiarzom. 

Liczniki. Lódź, 13 kwietnia. _ który zdawało się, że osuszy Na głowy przechodniów ' poczęty spa 
Oanc~,gal odJSunąt s:zkfanke f(awy, któ Dzief: wczorajszy ie względu na k:.huze błota dać mocno ut.'te 

rą źona podała mu na tro1aicJę i zwraca„ rótnorodność t. zw. na ni1ooch i oczyści kulki grad~ 
iąc sję do swei t>Oł·ow.tcy, za1t>'Y'tal: „odpadl,ów" atmosferycznych chodniki, Nie wiemy Jeszcze iaki9 

- No, ja:k tam dznSrtai....i.W1"kaz"?„ mógł śmiało służyć jako niezamiecione chyba od zeszłego roku, szkody _ " 
Pa•ni Adela wycia,gnęła z kfoszooki Mtcia poglądowa ptzYtódy lecz w samo południe wiatr ustał, n!e- wyrz.idziła ta nawałnica w okolicacli 

o:d fartucha zrutll:usz,C'Z'Oną karteez.kę i Po- dla uczniów pierwszeJ· klasy. bo rczp1J?1Jdżifo się, słmb~ Wyjrzało z zamiejskich, ale pewni\ jest rzeczą, że 
dafa mężowi. Ga."'l~'r~t ro:zmnąt btriecdcę i począł Takiej rozmaitości zjawisk atmosfe- za chmur i przez kilka godzin miel!~my w wielu domach w śródmieściu gracf 
czytać ~fośoo z namaszczoną uwagą: rycznych prawdziwą wmsnę. powybijał szyby. 

- „Ja - 3. Mcmte'k - 2, MarySl'.!a - w ciągu jednego dnia P,> t_.ohd!J!u zjawiska atmosferyczne Ale nie na tern jeszcze kohiec. 
1, Li1JJCia ~- 2, sąsiadnca - 1, Maryslfa nie widział chyba nawet sam Ossendow zmienbty st~ i bty~rawici~.t s.a:,·bkJ- w pól godziny potem 
- 1". ski w ciągu swej podróz'łt po dzikich ;d~ jak w Jraiejdoskopie. dł · i 

Ga.n""e,..,.all skocz"_..w z kr1Jesta, jak za- 3 spa sn eg • 
..... ,.. _v„ kra1·ach t· Slmice zr. ikło, niebo zasnuty cięikie O b. • t tk· su'n ł • 

woid:owy Hnoskok. i ~cze•rwllien~t słę ze ' • . · gromne, iate P a 1 za .r ... a Y z1e-
ztości: Z same~o rana wiat chmurzyska i nagle wszystkim... mk i przez kilka chwil miało się wraże 

_ Dz'·es!~e ro•znr1r6w!... - Kirey<e·mt silny wiatr, pociemniało w oczach. nie, że w sali filharmonii odbywaja si.e 
i;{fenenvuwanv pain idiomu - Zamikinę tę- c• :Ui\IB w e a •= ~u: !iiild!!WW& HaWISi • jeszcze 
lefon !.. Zru~nuieoie m111i'e dioiszczętinie!.. bale maskowe. 
Poooś dzwon~ta trz'Y ra1z.y? ... 

-Ja?.„ia? .•• -titumaczylasięsI>tY„ T~1·nmn1·"B obozń111 "Y"~n" s"'1··h że dopiero minęły święta Bo±egó Nar() 
~nile ma1lżo.nka Ganoegala - Najpiienv U li U U W U !jll i\ U • dzenia, że łodzianie wyjeżdżają do z~-
d.zwo1rrifam do ttKldyisrld„. kopanego, slowem - że 

- A pó}ść rtie mogłaś'?„ Naród, który musi 7 .razy obejść świat. karnawał w pełni 
- No chy.ba, że nilie mogtrunt. bo Mo- Dz1·111l'BP.lltl."łBfn1· cyn!!ln 1·alłf 1·uz· m°-z· p17y~n:1 i kalendarz wskazuje nie polowę kwięt 

n.Jek zarzuci! mi gd'Zlreś pudierniJCzikę... lltJtl91U U I ~u ~ !l U& lj 11ts nia, lecz póczątek stycznia. 
- A p<Ytem? .• 
_.. Potem... potem dzwotlłam d'o Setia zJ'occyn6w cygrunów moła:dw- l sposób życila przycz;yrnilł się do tego nJe- Ale radość zimowa te2 nie trwała 

frawca... S'kich, którzv przyzna:1i s:ię międ:zy dnny- malo. długo. 
- Do kiraW1Ca i.. z k,rawcem należ.a- mi dio Iutd10,żers:twa, zwródifa z.t1()1WU u- Aż nazbyt pol\viaż.ne tilio wypadkU mot- śnieg tooniat powoli i 'przed wiecze 

Io siię ui11ów1ć, żeby 00 pięć minut i>rzy- wa.,.rtę świ'!lta na dziwny ten naród. Gdy- d·?-~Sl~ile-go, sprE1-wl~o. że ~acz~to ~!-1 się rem zn~wu ·zalaly ulice wielkie 
syla~ chłopca!... OcJ!li!C·zys.z mu za tcle- by cygamie żyli w Ameryce, prawdopo- l1'!mr mteresowac trochę w1ęceJ, nnz do- . 
ion !... PO'tem? .. do1łm1ie już dawnQ wsita.Li,by na wzór in- tychcz:is. W Cze.chosło:wac}i żyją oni kałuze błota. . • 

- A potem ... p-0tem ... ldlo s·zewca... dja;n f)Om'.lesi~cze1ti w jakiejś rezerw~cji. przeważ.nile we wschodnii1ej S'łowaiczyź- Atmosferyczne perypet1e me datu,fa 
- Zmiteni.sz s1ziewca!.. T.u u nas w su- W Ettroip'te jednak, specjalnie wie 11ie i na Pod!kair,pa1clkli1ej Rusi! i dz.iielą się się od dnia_ wczorajszego. 

teryni'c też- łl:-1wAi-z.1m szewc! .• T'l"zeba wy- wschOO:niich jej częściach cy.gandie swobo• na dwa rodzaje: · koczujący;ch, t. zw. Od początku kwietnia stacja meteo-
bietać takich 1'.'Zemieś:lnilkqw, k.1tórzy nie dni·e [ n1i1esikirępowan1iie wlóczą s:ię :i mimo „K.od~ir3!rl' ~ osfa1q;tych, lctó~ży na:~- rologiczna zapowiada ciągle · 
p·osia·cfają te.J1e~onów? !.. Nikt p1rert.Jęd'zy na tegio, że sitainioWią sii:aJ!ie nt,ebezp~e.czcri- W:aJą s.~ „<fkczore • . Cygan Jednak me Pochmurne p0gody 
Liliicy nii1e zinajdujle! !. To j:est ruiil1a! !. To stwo dlla majątku luld~kiiego, nil'k:t prz,e~ zapr:tecza mgdy swego pnchodzenFa itak . . . _ . • ' 
gorzej niiż GraJbs'.k:i ! !... ciw nim nhe wikroczy„ ain:· s,~ę itirmi· z;a{}pile- staje się, że i osiedli cyganie ruszają zno- deszcz, nawałmcę 1 obfitosć „odpad- , 

Ga1ncega1l p.rze,rv.i:a:ł na wchwfilę 'l)Ot-dk kuje. Od c.zasu..diOi cza·su tra,.g~a, pado- w'! na.tułacz~e i awanturniczy żywot, ków"' atmosferycznych. 
slów .~ spojrzał znlQł\.W na kartkę. bna do obecneJ m-0Maiws1rne3, J)oruszy ktory !Ch z n~eodpartą mocą, kusi. . Co się niewątpliwie popsuto w pań· 

_ A Monii·eik? .• Poco 00 dwa razy cale svol:czeńst!JIO i puyipO!J:Ulti mu?, że Ż~1,oe pfo1Dw; . u ~Y'.'ganow ma ~uzo stwie pogody .. .-
dz\V1on1Iq ? !. Zarwolaj lvfońl'.ca!.. .~rz-eba c:os ,Prtecu:e z cy:gait~amll z.·rob1c - sp~j~1'1lydi \Wasoiwooci. Z~czy,na się ?- Mimo to łodzianie nie tracą nadziei 

. . . . ale za:r.mkWś c<zas znowu S:L'ę o tern ropo- 1110 :.1'1.liZ _W bairidro mJodlym Wlidm. Cygan-
. ~myt~1y cłz1,es.1,~~dl.a'teik, • Wł~ąc oo mina ~ cygattle pric~w:aidzą daliej swój ży- ski c.h~'01pak uwai:any Jest za dojrzal,ego i wierzą, że 

si ę .s~,~ięc1 , ud<l;,-wał, ze Je'St ~Ję1Y: JOO'f!ą z wót ruespdkc:Yiny t kocrown.i1czy. w 10 rcnrn życila. \li/ tym wi·eku jest on - lato będzie piękne. 
na,Jn..'~z.bęidi111Ie1sz:v:•h funkcJi fi·zjo'logi1c'Z- T .- sÓ1J byt . • śf• · ;1 weid:tug tradycj;il cygafrSJ'k.ilej - już męż~ Wskazuje na to 

nych ł .zam~1~ł s11ę w ub~ac~ . . 0000 enz~~ ze ~~:):i::~~e I~r:i czyziną. Oldi 1t1ej ~11wiH. Jest zup·efote ~m~ brak mieszkań 
. ~nrrewaz ~sz-yis-&o w zyie:1u ma swó} wscboonłch. d~1e1ny, m'U<,t Sitę o n:re,go nie sfara, ieś11 w okolicach podmiejskich. 
kome,c, czyinnosć MOOka muS!tata siłę tez W Oz>oohadb iawilłi . w r 1416. ja s~ wog61e oń ,przedtem k:tio Sltlairał. W tk' 1 t · k jtn w1 
przedeż skońc~ć l . tJrzerażonv ma.lee k'etni droga~ · :przyszi( wł~ "Chyba Ta wcZJe'Slna pe:lnoleitność przejaw.li ~zys ie e ms a są · pra e 
slttainąt przed obliczem rozwścieczonego tYiik Bó NDklt . ytal <> ich 0 stie u n@e1go w prerwszym rzędiziie w że- wynaJęte. 
I_>apy z ldzies1ęck>mmuto~m oPóźn.ie- c'h~,: ~~ sf!e 0 n:C~ ~e stBJralt P ~ nlaa>ee, cey oo drogą ustawową, czy to . Jeden z naszych czytelników Oł>O- · 
me~ gdy ~WY'OOOO roh l>l'ZY jalldiemś do- ~l!lro „talk trrz·e? Panem BogJem". Je~ Władał, że w Poddębiu 

Po.coś dzwd d'VJ'a razy?! - dziiejstwffie nśmnierca1t11() ic'h Z\V'Y'lde na n'.11e staTa st!ię o zonę sam c~an. ~~Ją szukał cały dzień pakoJu 
w.rzasnął Oaocegal. ,. . J:~ 'Wttled tw:' rozi!l:' O"' • o I się o ro zan cyga•nlkiI. Gdy n:ve pomoze ~h 

- Raz to bYtło tak .. - tłumaczył ma.- ~- ·i.u, słedy re f bc~~~nśroe t : ipowab muszą pomóc czairy. i nie mógł znaleźć. Wszystko wY11aJę~ 
lee_.. VpciJa rnnile g:ootta }<; 1 T ~"O'uie, zie muszą em razy 0 eisc Wia W - J · l ·b " J z t d d I · ó "ć • d 
. '. 1 • PO 'PO' o,~.„ o za kare za to. że gdy Jezus uciekał z Mar nocv na sw: ana, u ~a 1:>W'. erze ru em u a o mu się nam 'Y1 1.e 
1.:i- ooFeJka.łem. f. zawadziiem o stół, i apa- ia i Józefem do Emu przed Herodem, ~ uiilika. na prooh na}vozma~~tsze korze„ nego z gospodarzy na odstąpienie mer 
tat,,.:i~a~ ,na ~~· a słucha~ ~ cyganie kh nłe utoścllł gdy J>tZYbyll do ml!. zmieszała to ze swą krwią menstrua- :-adatkowanego jeszcze t>Okoju z kuch· 
tocuy01a S.Jię po Zlleit11'1. ••• Th tełefooaisCka za- i . • cyiną f ten • .napój miłoŚci" dnia wypić . 
~ z~ł~ knó Y~że·to~5!„ P~e!.:; To cbN!°~.~edt-kr'ązy :mów ima wer- WYbranemu sweg~ ~rea zkwódką. . • tnią. !esczkspnrkyotny gospodarz zazadal za 
Ja JeJ !" :w-1'"'• ~ia 1JJ"VU11.11a.„ J. o o- sja 0 ~;zymie sfla:łiej tułaO?JkD cy.ganów Slmro cygańskli zotlądie może moosć o m1e z a -
1~~ i;nowt. że wszystko Jedno rozntto.'W'a Odly ChrySltUs.a kirz:vżowano na Golgoci~ coś ~ohne~o. ni1e <lziicwmy sie, ieś,'li rm 700 złotych! 
Sl>ę ~czl:1..._ j·~'' z„--......;. ....:.... przecllodiz.ifa poino wtaś* tamtędy ban- smrulrują t.Tll!PY· .Musizą ~yć Pl"~~ w Cena borendalna ! 

LAJuu-11 ~~~.. a.i'"''""'UJV ~~ d' ó A .~~ . t i...... porównanu:u z tak·1m napmem miłosc1 do- p d . d . .A • t t n kt m „. 
jak psa! l Twój ojcilec f)racuje caly d'Zień a cyigaITT w. cyigrun~ z~1a~ oswouu- · d k 1 k·· · 1 o z1wu go z1eu 1es e , o . o~ 
w p•ocie cwła. jak komomJk, a l(Jy maJt· ~~ilć S'hr~r~ z J.e:/ ~1: ~~~t;ys:~h. praCo ~i!m~iy rieludoże;rstwa trzeba sobie pozwolić w dzisiejszych czasach 
nuJesz jego p~e11Jiąd:ze ! ! A poooś dzwonll U!Ara'llll) u J~ze. z !L V\Xl',,,ii . ai ~eJ. pra wdlOipio<l:ohniie s1zu.'kać przyczy.ny j.e„ na tak drogie letnisko! 
drugi! raz?!.. - WU"ZeSZCzal tdałeJ O:ainoe- • .To są ~turalniiie J;egendy, a~e 1 dlo- go w za1bobonach. Cyganie wiiierzą podo- W pensjonatach ceny ksztaltują się 
gal , s~~~ma na~ozma!iltszych kairiów, r:io bnie, jalk nicJw10zeland~y Maorowile, te mniej więcej w skali t 

~,__~.„ ~raz.. - ~ąka/ ma'lec; rob~e .! cy~WanA~ ·t~.przes~. n n~e przez zjedzenile luid1ziki1ego serca zysfkaj.ą od 10 do 15 żłotych dziennie. . 
- uu~\M.iwtem do .,Expressu w wameJ są a„iie~_.,.„e, .us r11 za ł'...,,....,wian.a siły zmair~egio, że mózg i1111 doda rozumu . . . 
spraw.le.„ I Ferdyna~ I. tttirzymyWa!ł°, ż,e cyga- $ chyitl'lo.ści ittd. Natura1ni1e }eduak - na Jak widać więc . " · · 

- Poco?.~ _ ~ „ niie są szp1eram1tureckimi1tesązawo-1 00 juiż nieraz zwrac,a;liśmy uwagę_ na- deszcze nie przeszkadzaJą wcale 
- Żeby~ <I?włnei~)~ był wy- dowYOd ~palaczami. , leży prZł'jm~wać ws:ze'l:kie zei;nan!·a i naszym wiejskim paskarczykom. 

~'ilk: rneic;_zu "Sita I Swtatlo - „Srumson , O ~zptr10Jg1CJ1~~e cyi;r~ów z tych cza-1 przY'2)nair.ila się cyganow moiłdawsktlch z Natomiast bardzo wiele szkody przy 
t Da1S!a .„ sow rn:e braik tez dowodow, a za Podpala- 1 wi,fil!ką rezerwą. ·r 

- Ja. c.." smuczę. ~aczu!. .• Ni;e n'fle stali sile ~·~ tak zm~awid~ni„ że Cyganiie nrr!ei""lko chętn;i•e ktarnia, al~ czym y i 
możesz zaczekać at Pt'Z'S'DOSą gamę?.. strrel~o !Fe~ 1.a;'k ~z~odtrwą ZWiie·rzynę. często rozmvśinJ;e wprowadzają w bł'ąa kupcom łódzk m, 
M~ ~ kąta!.., Na dwre godzfuly!„ C~nt'e zas.msc:i!h S'aę za to w najroz- w:ład:re śle<l,cze, przyznając się do czy- którzy z po wodu złych pogód narze,., 
O{tZ'ie Lipcia?!„ . _ m~1itszy spos,O'b: opir?~z P'(ldp~·anfa, kra- nów, kJt6rych si,ę rniie dovu:ciai, by w wn k.aja na 

Upcila zapfalkan:a stlaijee prud ojcem. dll, zailruwah sttlt.1dnaie, U4!0s.U11 ze sobą sposób ujść za jakieś mniejsze przewi- brak kliientełi. 
-:- Dwa. •• ldlwa ,razy rozma'W!iaiłatn.„ z id'z!;ed 1ttd. - niien.ile - skoro n.te będzi,e i'tn można d10- • 

oleza:nką •.. bo.„ bo ••. mpommałam iaJki Cy;ga.n:ie nłiie żyl.l niigdy jailm jednotlty wk,ść tef!o, d10 czego s1ię przyzna.Ii. Najbardziej pokrz1-:Wdzem są 
vt ll'UIIllCT.„ • zadatl.3a atytmetytCZ1ttego ..• naród w jakii:mś kraju. N11e rnJ~H i rui'e ma- Dlli1ś st\Vii1erd·z<mv jest już caJy sze„ stragan~ai:ze, . . . 

- A ~Il! .raz?!.. j~ też do <lzfuś dnia jedinoli!t'ej lmltUTy, reg zbrndn1 mc;fdawskiej banrdy, ale< na którzy przez cały dz1en WYczekUJą w 
. '-:' Tez ..• tez. zaiP_OmJO.'.lałMn co m1 kole· s1>osobu źycia, pewnych miejsc ooLed.1e- zupełne potwioerdzenle iich straszny-eh h;.;:ach targowych na starem mic!:cie 
1.anka P?···PO:W~:z11ała... mia.: B~rdzo blifski1 stosun,ek z p-r·zyrodą_w praktyk mus~my je~zcze troszkę pocze- pod golem niebem i 

-- Nie PoJtl'ziresz w sobotę do kilfla ! .. kaiż.deJ porz,e roku wy'Oi'snąl swe z.narrrno- kać. Śledztwo. ktore trwa w dalszym nic nie targuią 
'\l"ie kup:iię d leikantwa za 'kaitę f Pójdz.i'esz na na nich fjzjognomjv, a ICl'zirkil iicłl prawi1e cląg-u, n.apeW\llo nam wyjawi prawdę. Dl . h k y Aury ;„ poprostu 
spać oldłw~1e godlziny weześn.tej! ... .la was • A' ttf'i 1www1 r..., HHHWM~MWWM~ a me aprys. ·~ 
nauczę rujnować rod!'Zinę !.. J eszc'Z!e są· . . kwest1ą bytu • . 
s ·adlka !.. Pooo sąsiadika dzwondila? ... ,tern ztbladl Jak ku'P, piatem zsii1t1iat, potem jodynę f sublimat, sfoź.ąca \\•zvwa~ra po- I Miejmy jednak nadzt~fo. że w ostal-
Przecież ona ma tele~on w domu... zzieleniiał,a gdy juz mu zahtakło kolorów mocy przez ok·no, a Moni ek rzudt się z nich dniach przedświątecznycb 

__. Tak, a[1e ooa ohda:ła sprawcl1Zi!ć, spaidlt z. krzesła na zi·emlę 'L poozął 1111dUeć... pła·c·zem na komające•gio ojca ! rozpacz:H~ pogoda stę ustaH, · 
cz v u n!i:ej apar<ł!t dobrze fuldk<:jonuje... . Donnowttky rzucvl1i się na ra:tune'k. wym gfos:e~ za.Pltał: . . . _ ., . . · 
- - iło1.S'{)"'"8.1\VfiiecllJ.wi:a sąsJa1Cl.lkę żona. W·szczęt>o a;larm.. - '[',atusr:u!., • . 1 at?Sfl'lt, czy mozna ta- a .wówc.zas kupcy 1 strag ... i.11arze Oo\\-e--

. T~ tat. oylo za~iele. . J.Jilpcia vobie.gla, dO kuclin,~ J)O wodę, dz'\Voo1,c 1Pf'I noirotowa•e dfa ta.tlUSlia? !... . tUJą sobie przypadkowe str.a ty. 
~ •idielrw się zac;z.erwłd po.. oam Adda ~zęta wydwać ~ aptec.z,ki Bol&f(I. _,, •t -. ,-· 



.EXPRESS W IE CZO ~~-y 

Cyganka zqda od autora 

wypłacenia jej tantjemy, 
bo go natchnęła do napisania sztuki. 

Bor.a Sia:nkowicz jest znanym i ceiniol Aa tu peW"Ilego cLnia zjawił się w Bd 
~ autorem serbskim. Przed diwudzie- grad'Zlie ~ześćdziesięciolelni cygan Mak-I 
stu laty napi~ał sztukę pt, „Koota.na", g,uf i rozpo>ezął w imieniu swej i:<:Jny, r:y-

1 kltóra po dziś dllień nie straciła nic na gan.ki Kostany pierwsze kroki proceso- ; 
swej a:ktu·, łności i grywaną bywa za- we prreciw Stank.owiczowi, żądając, aby I 
!'6wino w Bels?radzie, jak i na wszystkich aurtoir „Kosfany" wwłacił jego 7Jcmię 
jl'l"OWi'D!Ojonałnych S00nach Jugosławji, część zysków. osiągnięityich z przedsta
numaczcma zres?Jtą na ję.zyk niemiecki wień tej sztuki, ponieważ była.„ pier
i an..gielski, W)"Sltawioną została w Niem- wowzorrem ,,Kostany" i natchnęła Stan
CZ(lieb i w Amery~e , a wszęd'2lie cieszyła 

1 

kowicza cLo napisania tago utworu. 
tię nad7JWYczajnem powodzeniem. W Bel.giradizie proces t{!n wy'\vołał o--

Niedawno temu zwróciło się do anńo g;t"omną sensację. 
r.a pew:ne amerykańskie ptr7.;edsiębior· Gdyby Stankiewicz nie był dooć po
rlwo kmematog:rafiozne z propozyc:ją pularnyim i sławnym, momaby przypuś
afłlmowania te.i sztuki i za<>fiarO'Wa.k> cić, ze cały ten proces wymyśh.11ny ;:o-
Stal?l!kowiczc;>wi olbrzvmią sumę. stał dla zrobienia reklamy autorowi. 

Oszalały młokos 
·zabija nieczułą na afekty nauczycielkę i sam pozba

wia się życia. 
W je-d!nem z mfa-st gubernji ufańskiej Pal!l:i Anfonowowa przeczytawszy pis 

tozeASrał s.ię krwawy dramat, kt&-e.go o-- mo zimbaa ucmiowi uwagę na niesfo.sow 
fiarą padła nauc:zy-cielka matematyki, ność jego postępku, bo\viem jest już m~-
pani Anlłlonowa. ża·: ką, mar-.!ką dwojga d"ieci. 

Uo.mń klasy 7-ej, lwan ·Aleksiejewicz O szal a ty mtokos \\tydobyf z kieszeni 
Skwarcow, za.płonął gorącą miłością ao , rewo1wer. Huknął strzał i Anto.nowow:i 
111atematyc2'ki i wyzmał jej to w bar~ I zwaliła się bez życia na ziemię. 
o~zernym liście, włtożonym do wypt>a· Nas•tępnym strzałem zabójca prze. 
cowania, kitóre miała na.uozyciellka po- szył sobie skroń. 
pawić w domu. 

Okręt śmierci. 
Zadżumiony parowiec krąży po oceanie. - Załoga 

i podróżni stopniowo wvmierają na dżumę. 
Na st.a.tku pocztowym., tku.rs1uja_cym l kę, w kitórej majdiowały się środki lecmi 

między Ind!jami a Południową .Amttyfką oze. 
wybnrohła ~urn.a. Róvrooc<zefoie nadisZiedł ro:zkaz od 

W dirodize :mnatiło t:rzech pcxkóżnych, wład!z poritoiwych, wizbraimający okręto-
a dwie ooaby z załngi zachorowały wli przybijam.ia do 1ą.diu. 
wŚiród podejrza'llych objawów. Zadiż'1llllliony olr.iręt kirą.ży więc po o-

Kapitan okrętu powiadomił tele~~- ceanie, a straSZr1iwa z;araza sZJer-zy 
fem bez drutu na1bhi:iszy port o zaraiz1e 1 śmierć wśród 'Jl'Odróżnych [ załogi. 
i zażądał przys~ania leków. Zmarłyoh na tę stra:s·zną chorobę spa J 

Jakoz w kilka godzin potem zijawił łają w piecach odti-ętO'~h .aby niic za-. 
aię hydroplaA i opuścił na wodię beczuł- tiruwać wiody :aura.2J'kami dż.umy. 

,,.,„„. IP t $ S&* Ili 

Konflikt 2 Pici 
na tle dzisiejszego małżeństwa 

Mąż -- tvran 
narzucający przemoc ~wej płci żonie. 

Walka z tvranją, 
którą podjęła jęcząca w jarzmie małżeńskim kobieta 

WLODZIMIERZ 

GAJDAR O W 
w roli męża despoty, męża sadysty - oto, co stanowi 

najlepszy film obecnego sezonu 

yzwolon 
kobieta 

który wyświetlany be:dzie wkrótce w kino-teatrze 

CASINO 

... . 

'!iilliBI ............ „ ...... 0. ••••••••••••••••• „0••········ 11111111 kojnie obserwować wszystko, co się - Dlaczego pan dzisiaj jest tak pe-
dzialo w gabinecie. symistycznie nastrojony? - ciągnął da 

:'~I WILLIAM-SL-ING. ~ == 
~· · :-
511'1 Tajemnica d-ra Willmota. J = == : I . (SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PRZESTĘPCY). : == 
~ ··-----· . ----- ----··- -.... •••••••••••••••••••••••••••••••••• ... •o••••••••••••• .... 

Zaledwie zdążyliśmy się ukryć za lej doktór Willmot, - .Czy pan stracił 
kotarą, gd.1 nagle otworzyły się drzwi do mnie zaufanie? .„ 
i ?!s:yszeliśmy głos doktora Willmota. - Nie.„ Nie o to chodzi - odparł 

- Proszę. niech pan wejdzie, panie Godard niezdecydowanym głosem. --. 
Godard... Zdaje się, że mój służący Lecz czasami mam wrażenie, że nie je
udał się już na spoczynek... Radziłem stem wcale chor.r .•• Gdyby pan zgodził 
ttm żeby na mnie nie czekał... Dobrze, się z ntoim zdaniem, gotów byłbym 

35 że zostawił sw:atto... uwierzyć, że jestem zupełnie zdrów .. 

- Zaraz dowie się pani o wszyst- ironicznie. - I jeżell pani baczniej przyj Dokt6.r \\'illmot podszedł do stołu i Po każ~ej wizy~ie u ~ana bu~zę si_ę na-
klem ...... przyrzekałem w dalszym ciągu rzy się tym przedmiotom, znajdzie pani nalał do szklanki troszkę wina. Godard żajutrz Jak po ciężkieJ operac}L„ Nie ro-
- Niech pani spocznie na .chwileczkę. bardzo wiele rzeczy, należqcych do ro- usiadł na krześle przy kominie. zumiem tego.„ 

Zostawiłem ich w kurytarzu i wbie- dziny Harrisonó"' i jej sąsiadów.„ _Par s:ę myli, panie Godard_ za- - To Jest zupełnie Z~OZ11młale -
glem po schodach na górę, a przeko- Miss Harrison, !lie rozumiejąc jesz- czął doktór vV:llmot, wypijając win-0 _ przekon~ał go _doktór .~1Ilmot. - To 
nawszy się, że \ · zień mój zachowuje cze 0 co chodzi, zwróciła się do Balfera skoro pan sądzi, że moja kuracja panu są dorazne skutki kurac~. Kosztem P~~ 
się spokojnie, wszedłem do pokoju, .v _Cóż to ma znacz} ć?.„ Nic nie ro nie pomaga ... Wręcz przeciwnie, uwa- skich ~erwów staram Slę przeszkodz~c: 
ktńrym ukryte były skarby. zumłem._. żarn, ie stan pańskiego zdrowia znacz- rozwo1owl choroby„. Żaden środek me 

Zapalilem światło i zdjąłem pokr?w- _ To znaczy ___ odparł Balfer _ że nie się 1J )!epszył... może ~leczyć pacjent~ bez wpływu 
ce, któremi przykryte były skradzione złapaliśmy nareszcie złodżieif n l 1 t kl . dl na organizm„. To przecież takie pro-
k b W Ś · I I k I - uo irze, a e w a m razie acze-

s ar y. w1et e e e trycznej ampy - Wi<>c jak"'zc ;> Ni"e rozumiem __ . 1 ł b . b d · · ste„„ 
. . . . . "' · ··· · ··· go czuJę s.ę coraz s a szy 1 ar z1e1 

kleJnoty iskrzyły się J:11< brylanty. Nie pyt~ła dalej zdziw lor:~ miss !iarriso:; zmęcz<'.r\.? ... - Tak.„. Pan ~ ju~ mówil o tern .. 
mogłem oderwać od mch wzroku. Na- - Czy doktór... · . . . - odparł Godard mezadowolonym gło 
Stępnie zawezwałem Balfera i miss liar - Tak, pr.:>szę pani... Doktór W:tł· ~ ~o me ma. zadneg? zna~zema - sem. - Dotychczas wierzyłem pań· 
rison, oświadczając, że nastała już mot też do ruch należy„. - dokońc·~yt WYJ:Jśmał 0.?tudme doktor \Villmot. - skim słowom._ Lecz chciałbym wie· 
chwila rozwiązania całej zagadki. Balfer. P_rzy li uraCJl metodą hypnotyczną pa- dzieć jak długo jeszcze będzie pan pro-· 

Miss Harrison, ujrzawszy nagroma- Miss Harrison 2'tfod!a c~ent .;,~wsze od~zu:wa I>ewne zmęcze- wadził swe eksperymenty ... 
dzone w kącie klejnoty nie mogła się _ Więc ? o był d t '1 , n.e... A.e to prze1dz1e... . . . . 

t Ć od k 'k d . . . on. ... r. o ego z . O•· - LM1n10 to, móJ. stan n1·e J·est nor - To JUZ m..:<ltugo skończy się zn· 
pows rzyma o rzy u z z1w1ema. ny„. - - . • w 

- Ach, jakie cudne rzeczy!.. Skąd Balfer ujał ją za rękę i rzekł dobro- P."alny ... . - wtrącił Go.: pełrne .... Jeszcze tylko. klika razy.. . t~-
. . ? . . . . dy będzie pan zupetme zdrów ... c!bedz1· 

one się tu wzięły.... tllwie: - Przec1wme, to 1est zupełnie nor- kł ść d t j tr j h 
p N. h · · bir · 1 • T kt k k. h c::.na s onno o e s aszne c oro-

-: rotyszę.„ iedc . ts1ę pam I zeJ - Proszę nie tracić zimnej krwL.. !:;." ne... o są zdw~ e s ut i. ypnho.zy .. by m: ie i niebezpieczeństwo zostani.:! 
przyJrzy m prze m10 om - zac 1ęca- Czeka nas jeszcze bardzo wiele niespc1• LvJe ~1 ogę panu a.:: "\l yczerpuiącyc wy 1 . . t 
l m. tt · p d · ·1· . , . . t . . 1 h b zupc me usumę e .... 
em iss arnson. - raw a, ze s 1cz :Izianek... 1asmen w CJ sprawie, a e pan c Y a . . 

ny wazon?··· W tej chwili usłyszałem turkot zba . sam wie o tern, że w czasie hypnotycz- - No, tru~no ... - z~odził 517 Go-
Oddatem jej wazon do ręki. Zale- iającego się powurn. nego transu system nerwowy ulega na- d~rd: - ~ędz1e .pan mmc leczył Jesz~ze 

dwie ujęła go w swe dłonie, gdy nagle - Prędzej!.„ 7ejdźmy na dół! _ prężeniu i to musi odpowiednio wpty- miesiąc, 111c dtuzej„ .. 
krzyknęła z przerażeniem w głosie: krzyknąłem. - Kto~ przyjechał... nąć na organizm ... Po skoflczcniu ku- - - Doskonal ... -- odparł ar. \Vill-

- To mój wazon!... Patrzcie - mo- Zgasiłem szybko lampe i zeszliśmy racji zmęczenie szybko minie... Zbada- rr.ot. - Więc jak pan sobie życzy?.„ 
nog-ram mojej matki!... Skradziono mi do gabinetu d0ktora Willmota. Ilem przecież pana i wiem, że to nie Czy przeprowadzimy dzisiaj eksp~ry • 
go przed kilku miesiącami!... Schowaliśmy się wszyscy w malef1-i t~ożc panu za~zkodzić ... Pan ma orga- mrnt? .... 

- Ten wazon do pani należy, nie kiej alkowie, oddzielonej od reszty ga- mzm bardzo silny. Godard k\wnał głową na Zltiiilk zgo-
111ev wą vllwoścL- - odrzekłem uieco b!netu ~ Moillś~ &tam~ ~o- Godard nic n.ie odriekL. dl;· ~.c.11.;}. 
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Prolesor strzela 
do studenta. 

Awantury na uniwersy„ 
teciB w Jassach. 

v~adek ten zdarzYł się na &Jnłwer' 
svtecie w Ja5sach. Studenci antyst!t.Oici 
z~t ządziłi jetlnod111owy strejk protosta. 
c. "ny. Pod~:zas \\ ykhdu fizjologj~ pr~t 
h~aszhanu grnpa studentów z1nw1ła się 
:ia s~H i w .:1,w::i:a profesora d0 prtt!rwa 
nia wykł:du Prcfesor odmó\\-tl, czy .. 
ni&c strelhtl'<J':\ tri wyrzuty. 

. PC' połuJniu c koto 50 studentów ll· 
da::l się do mieszkania profesora, by ~o 
W\.zwać do cofoie~::a kilku słow. ~·y. 
rze\ zonych uprzednio pod adresem streJ 
ku1<..,cych studentów. . 

Proiec; ·r nic chciał ich przy1ąć. w 
odpowiedtl na co studenci usiłowali 

, ·,vtargnąć przemocą. Profesor wY· 
szedł wreszcie na ich spotkanie, gdy 
1ednak zac.l1owa11ie się studentów przy. 
ielo charakter wyraźnych pogróżek, 
oddał w powietrze strzał rewolwerowy, 
Zawiadomiona już przez niego policją 
studentów rozproszyła i otoczyła mie· 

' szkanie profesera. 
Senat uniwersytecki wszedł w kan

. takt ze studentami, przYczem okazuje 
1 
się, że student Rancu twierdzi stanow

: czo, jakoby prof. Raszkanu do niego 
odda t strzał. 

owft"y lyp ameryk:adsklero biplanu wofsfiowesr«'. zaopafrzone20 w moni.r o sne 400 lionł, chtodzony 
Biplan ten może być w rekordowym czaslę przekształcony na hydroplan. 

Studenci wysła1i telegramy do mini„ 
strów spraw wewnętrznych i sprawie~ 
dliwości, skarżąc się na zachowanie się 
'prof. Raszkanu, oraz złożyli zeznapie w 
prokuraturze. dokąd był wzywany 
profesor. 

Diamenty na wy
brzeżu morskiem. 
SBnsacyjno odkryciB ko

palni nad ocBanam 
Antlantyckim. 

Premjer gen. A vrescu dowiedziaw-

M d zoo t • t • szy się o powyższym wypadku. posta-

1'1 ISO\VY mor YSIQCY S f USI. <lf:gr~:~r~::d~eaJr~rr~~~i!a~~d~g: 
Zniszczono całą hodowlę strusi w Afryce, bo pióra ich koiu. 

już.„ wyszły z mody. Cena zdrady małżeń-
w paMtwie strusiem :hlie się d2'1eje, Slk..arlam towvzystwo opie/ki nad zwie- skiej. 

~ informuje wyda.w.am.a w W rursuiwiie rizęt.ami o 2JlliisZJozenie naszej fumy i za.bi Trybunał londyński rozpaU,wał w tych dniaclt 
gazeta rosyjska „Za swobodu". W tych cie 200.000 strusiów, których przecież podanie o rozwód, wniesione przez męża, kt6ry 
dniach jedliia z wieilkich finn a.ngidisk:icli, bezcelowo nie moogllśmy żywić. złoiył sędziom dowody zdrady małżeńskiej, po. 
hamid!Lującycli masowo strusiemi piórami, W sipomnia.na gaizeta rosyjska zaima- pełnioneJ przez żonę. Ponieważ fakt wiarołom• 

Z Kaa>sxtadu donoszą O sensacyjnem bylia mm1szona misz:czyć całą swą hodo- cm je&niaik, że kogo jaJc kogo, ale naiszą stwa nie m6:;!ł alegeć naji:liniejszej w4tpliwoścl, 
odkryci·u nadzwyczaj bogaitlej kopal~ wlę strusi, posiaida.ną w poludiniioweij A- niezrówm.a.ną divę operetkową, Ka1zimie- przeto skaflla została uwzględniona w całej roz• 
na wYhrzeżu oceanu At'lantydkiego, u .uj- fryce. ZaMt.o tam do 200.000 strusi, albo :rę Niewiarowską, ni-e mażma os.kanać <> ciUfoścł. l\łałionek nie określił wysokości od· 
ścila rzieJki Orainge, stanowiącej przed wiem fiinna W15!Pomniana nie wie c<> ro- braik zamiłowanda do stl'UJSicb piór, bo na szkodowanis, przysługufęcego mu za poniesione 
wojną granicę PoSiadfości brytyjski•ech i bić ~ stru&iemi piórami, kttóre W)'1Slzły z w&zystkicli swyc<h występach :zidobi ona straty moralne, przeto ustalił i'ł trybunał, skazu· 
t~emileckilc.h W Ain"ce PQłu<l'IlliQWO-za- mody. siirui.siemi piórami nie.tylko swą czairuią- jęc lekkomyślnę żonę na zapłacenie kary w roz

chodntiej, Ta he<ka.tomlba wywołała w1elkie cą !tłówkę, ale tak.oo i„. ja.kby to powie-,miarze jednego nlarthiug'a", monety wartości 
Już od dłume.go cza.su zjawi'aiły s'iJę wzibur.oon.te -wśród towair~tiw Olpieki d:ziieć„. i to mi.ejsce, z którego sbrus.iom dw6ch grOS"iy! Sąd wyszedł z założenia, że cu· 

na ryniku id•jamen1x>wYffi w KaipsZitadzie na.od zwieir~ta.mi. tak w Piuyrbu, jak i w wyraSltają piór.a. cłzoł6slwo dewaluuje najzupełnieJ kobietę.„ 
dpamently różnej wi1e11rośc), których po- Lon.d:ytnie. Oba towa.mystwa przesłały 

chodlreltia me chcielii w-yjaWlić :ich wtaś- do firmy a.nigidslkiej wspóJiną delegaoję. K . b st rd 0.,. „." 
cioirele. . prores·bui)ą<:ą przeciw :masowemu mordo- r a I a a 
, W dejscu tern ~n~j(hrją silę, wzdłuż waniu strusi. • 

~~~~~~ ::';:rz!Y:ór!~~ 1 gP1:~~~t · &-my -~ad~}e Co czwarty mieszkaniec Tyrolu jest dzieckiem 
b~i....... t~~,;: Al ~- d •Ą· e aci11 ze e!ll masowy mwu apowuuo- . • I b 

W ])0 .lllfLLI za "Vl\ll :eA.~aitl .ry, na \.CllTa- Wallly zosŁat propagandą towarzystw„. nreś u nem. 
~dh~:~h ~~2~~7J>~h I opieki nad zwierzętami! Tow~:eystwa Słyttme są uchwały gmin tyrolskich, przew6dcy tyrolskich chrześcljaii0 
nJiemJCów: dr. Hansa Mer~·sky'ego i dT. t~ 7~. pkowj1zą ~~pi~ zabraniaj~ turystkom 1.100.renia P.od- skich socja~tów ~awmił, te ten ~&o 
Re.lml1"lng. ciw. 0 00/1.u • • aipe,1.tSIZ}' pi. I cza-s wy01eozek w ~óry krotk1ch sukien. moralny k.TaJ posta.da 25 proc. meśłu:b· 

w m~ejscu ·tlem znaJdltlje s:ię wzdłuż rami ptaików 1 strusie pióra W)'Mly ~ku Letn:iilrom z wietkich miar>t wzbron.io nych drieci. Co cZJWarly tyrolczyk nie 
'wygrzieża ooeanu. ny tarasy ż~Jru na- tek tego z mody, no kąpieli słonecznych w na.iza.ciszniei- ma swego ojca. Nielegalne związki s~ 
niesilonego przez wody rzekli Orang'e z Panie niety1iko nie uriywają piór i na- szych nawet miejscach, aby przyipad· tolerowa4le przez ludność i nierzadkie 
głębi lądu. W żwirze tym istniieją ślady wet całyioh piażd, }alk to było dawniej ok.iem niie ucieT'piała przyzwoitość. są wypadki. iż ojciec posiada Home nie· 
wszys&lilch mmerałów, w jakle obfituje do 1Jdobiecia swych kiaipelus,zy, lecz wo- Zdawałoby się, iż TY'l"ol i•st najmo- prawe potomstwo, które wychoWUije 
krai!na Griqualandiu zachodin:ilego, a mię- góle przestały lllOSlić ptasie pióra. I dJa- ral1I1ieijszym krajem 1;1a świecie. ślubna jego tona. 
dzy innemi., też, jak się akruzuje, okazy tego - dodał przedstawi-ciel rilrmy - o- Tymczasem referat dr. Schusch 

djamerutów, których praW1ie nie można "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!l'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!. 
odróżnJć od djamentów kiłffiberjejsklilcb. .:: 

Sredma ~?kość d.łaunerwt:ów, ma1e-
1Jl'lornych w nowej lropa!ni„ sięga - jak do 
nos;i korespondent londYńskiego „Time
sa" - półtora karata, zm.aleziono jednak 
także diament wiietkośc~ 81 kamtów! Ce
na śred'Illia wynosi 12 funt. ster. z.a ka
rat 

Kamioore te mają kanty zaokrąglone, 
co świi·adczy, że toczyły srę d!lui:ro ze żwi
rem rzeczmym, aż wreszc:ile spoczęły mo
ie prwd setika'Jl11b lat tam, gdz~e obecnie 
są znajd'Ywaine. 

Wfaidomość o sensacyjnffl11 odkryciu 
wyiw1otaita jl.l'Ż wptyw na rynek !dtlamen
tlOwY w Kapsztad'Ziie, władze zaś Unji po
tudnilOwo-afryikańslciej zamknęły natych
mi'ast nowy teren djamentmvy przed naj-
5ciem prospektorów .. 

Oilekawe jest - dooaje korespon
'dent „Timesa" - że d.tu~oletn.~ poszuki
waiez djamentów Cvrnel, zabVty przyipatd1

-

kowo w Londyniie przez m(}tocykl, 
p0d1czas je·dinej z rza:dikiich S'\Vych wi'zy;n 
do Ang'Jji, badał też o!kolice ujścia rz;eki 
Oramge, v.rychodzą;c z z.a:tożenfa, że rzeka 
ia, unoszą'Ca \V:'e'lkie ma,sy żwjrru z Gri-1 
ąuaa1amidu. musi też unosiić dużo dJamen-
tów„ „ 1 j-' -~~ 

Podczas psich wyśchtów w Londynie w1uzo„ .~ mteli okaz1.: obserwowania nafpięknit:Jsi:ych przedst11w1c:ell psieł ra• 
sy pod słońcem. Podafeniy J>Qwyżei iotografje psa w skoku. Po skończonym biegu zwierze odpoczywa. zawinięte w 

kołdrę, aby się nie zaziębiło. . 

' 
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lrZBGł konkurs sportowy ttBxpressu" 
' . 

na odgadnięcie wyników świątecznych spotkań: 

Turyścl-Wfsła (Kraków) 
-· Ł. K. S.~T .K.S. (Toruń). 

Wyniki drugiego konkursu. 
O.ruga nlie&1cla ~1łlkarrsk@clh rozgry· 1 W niedzielę grają Turyści z znakomi

\JJeK . o milsttrzootJwo Lligi paf1stwowej, tym zespołem krakowskiej Wisły, na· 
~eymosła w1ide ruespod!z.ianiek. Prze- tomiast Ł. K. S. gra w poniedziałek z 
tl.ewS'7JYStijJLern. rew<;!ILacją jest zwyetę- Toruńskim Klubem Sportowym. 

W~1aniałe 1wni~Uwa ~Dl!ki[~ ~o~mów 
nad Niemcami w Katowicach 8;5. 

M!i1ęd:zy.narodowe zawody bosers'k:e, Kllllbu. wye:m::Jgrował i zrl'ob}1ł m!lsttrm
które się ooe·gdaj od'b~y w Królewslkirej stwo 'P'Ołluoorowo wsclrod!nłfdl NEemiiec. 
ffoaie pirzyniiOs1ly zwycięs•1Jwo gospr~dla- W wa:dJze pólśredin'ilei Klarowk:z (O. 
rzom nad \.Vrodawi;em w S·tosunku 8:6. SL) btr"l}e w drogiej .nmdzi:e k. o. maneg-0 
UdzfaJ brailtl w Większej części m:s1t1rzo- w Łod7i Reiiclh:a. 
w~1e Boilis1ki ~ polUJdiniowo wschodnich Nii:e- w waidlre C::'ę'i!k1Dej mid'erzyl s8le iplO rniz 
m11ec. . . . wtóry (ipf.erwszy ra.z wailczyti w Łod!zri) 

Wynki poszcze.gó~ne są następu1ące: lroloo gfutooiśiłąslki Woczlro z 1.l08flYill zna 
W wadz;e muS'zej Pylka (G. St> bije komifym pięśdalrzem. Wroclawdla Szui. 

Wachtla (\Vr) na punkty. cem. kltóry jest z poohodlzemla poliatli1em. 
W 'wadze piórkowej Górny (O. Sl.) Zwydiiężyi po raz wtóry SzU!lc. 

bije Iieja (Wr> w drngiLej rundzre k. o. MJstrz PolSkl wagl pólcię1Jkiej Jao Oeir
W tej samej'°" adze S'potkainie Gaiv.11Ek (O. bidI z Łodl2li prz;y'bytl równteż na. zal\VOO!y 
Śl.) - · łieiferJ:d (Wr) dalio Wj'll]iU{ llU'eIOZ- lecz Z piCYW'OCiU 'Ilftle11l5a~ ~ prtZ:elCiWM 

strzy-g:h1ięty. W WCl!dze Ie:k1ki1ej w:rut.:zyt nilka 'l1!iJe wafozył. 
Wochnr11{ (G. śl.) - Lamusiilk (Wir) Spot- Polacy WY1k~ o'betorre <W' Kafo'WI
kcrniie rnLe dail·o rez1.11ltatu. Lamusilk jest cadi W'SPaJlli:rulą orfmie ii ~.zi.rti. .. · nąd~-
by1fym 1cz!l-on!Jviem Karowiclm1e&'O Boxdng- raz amlb2ńn~e •. le>. .±!·- · ~ ·i,· ,. 

stWQ „Czarn~oo·~ i'v.'."ow~h nad cz_t~- Wiisfa osiągmęla w do1tychcmsowyich 
r~rotnym ~ ·P,olski, „Pogonu:ą' rozgrywkach o mistrzostwo Ugi państ
w stosnmku 3:1. „Gorąco" byfo prarwd'o- wowej następujące -wyinliik:Ji: z Justrz,en
!Poó'ł>n1ie w n!iJeclizi:clę na boi~ku. we Lwo- ką 3:0, z. Ruchiem górnośląskim 2:0. 
w~e. Odw]ecmi rywale starali siię wy· \iVi.elokrotrriy mi'Strz grodu podJwaweJ.
kamć maikisimum · swyoh umi.eJętno~d. s.kieg-0 zn:a1jduj.e s:i,ę już dzi~ś w peh11i swej 
Odebrać rutyoowainej i na,i!baTdzi1ej w formy, to re·ż ni1edzi1e1!1ne spotkaind!e z Tu· 
bojaioh p,fka.Tsikilch zaihltrtowane.i „Pogo- rystami 'zapowi1<1!da si.ę j1ako ewenement 
n•i" zwyieięsbwlO,_ .potirafi t:v~ko z,e;s:pół sezonu Wliooeruoog-0. W ba1rwach Tury
pierwszarzędiny, Na heroilemy ten wy- stów mów .jest .czynny Wł:a-dysił:aw Ka· 

si!łek rooby4 silę . . .. rasia.1k., ro. tez nruefy silę s,p.odziiewiać zie Wi'dmo rozłamu zawisło nad 
nestor polskiego piłkarstwa. strony Il1list!rxa Łodizii giry pełnowarlo-

którego dlwa ostamiie .. ~a. nad ścio~j. p K s 
poznań'Sik:ą „W<wt:ą''. 3:0 j „Pogonją" 3:1, Dlia ~lego świlailla swrtowegi:J -e ,., 
stawiają do rzędu najbl!itższyclt kcm'ku- ni.lema1 zagad'ka }est Toruńskii Kluib Spor- • • . • • 
rootów dJo pallmy pięrwsz.eńisrtwa. w za- towy. kltóry w · 2 cli!ężkioh spotkandiaic:h, "" ·,,_ Łódź, 13 

lkwi.eitma. 
w-odlaJclh a miianowicile z drużynami warszawskie- ·' 

o mistrzostwo Ligt państwowef. mi: POl!anją i Warsizawiiatn&ą, wysziedlł 'W rue(:1)ziieię odbyło się w Ki°aJkowie 
·· Ntedlz.ileJlna k.1lęslk:a "Pogoni!'' bYfa p!er· zwyonęsilro, zdobyWając cztery cenne wa~e rl.l~adzenie Dollskiego Kol1eg
"rszą 1ieiJ w mi!strw8twlacll od s~eiregu punlkty. Drużyna T.K.S-u jest zes))'O'~em ?wm SędizJiów piilikarsit?cli, na kitó:rem m. 
łat . techinilcxnre j fuycznri.e zmaikomicie re- lltl, TOZ!Pattywiaoo WllllOSek Warszawy O n :im •. 

Stdec7JIJ1a „Polonja"- jalkoś cleżko do- prezentującym silę. W ha!rwaoh jej wy- -całllcowiitem odsepairowaruu sędr:dólw w Z ..J M __. 
Clrod!zlii d!o formy. Po zeszlłot'ygodln:ilowem stępuje zma!komity silrze<lec. rodZliiainiiln. b. zatair~ między I.Agą i P~-em, t. m. P P I~-
łatwem zwyc:Dęstwie „Warsz.awiank~·· gracz Ł.T.S.G., tterbstr~idh.. Jak wtvdziir sędriowie prowa.dziliiby zaiwody WISIZySll- • • • • • 

1:;axi „i:egją"! ogólm!iie . sipodz'.ilewano s:ę, my, śwJtęta wilellkanoone przejdą nad pod krbch dlrwżytn bez ~ oa iOh prizytna- urządza konferencję związ
ze WOJSfkOWl będą naistaibszym z.espo- z:tJlalkli•em ciiężkilch zma1gań d:rużY10. lódJZ- leimiość. W.nrosek ten me ury$kał niez.. 
łem w milstrzositwach. T~ „Le- kilC'h. o. m.ilstrzio,s1two Ugi państwov.ned. , będ!ne-j Więbzioścl, wymaganeij dla 2'JIJlia
gja" mral:a jedoo z. llliclitcm~Jt swych . 0zyfoll1liików nastych crekia ' dans'Za niy statultu gd;~ przeciw <>tp<>wiedziały 

dobrych dltll Bytta l·epsza od s:wego pne „robota.". Odpov.100~"\eć na wyinliJki koń- się oforęg<>-we kidlegja krńi~e i gór-

ków okręgowych w spra
wie rozłamu. 

.clwnrilka teohiniiJOOnille, IPTZ!ewyżls.zata , g-o eowe sJ)Qf)kań: . . . . nośl~e, zaś torunmkie :wtsiłltzyaiało f;6clf, fl3 lawlei&&. 
w szybkościl. w st.airde dJ~ Pilt.kli i Lepiej . Turyści - Wisła (KrakówJ s~ę, od gbos()IWaJ!llia. Dorvń~ Wiłę. le iPDtll. wzą.dza 

-wy~zymall:a ~eim:I?O· \iYYlllilk m~żu „Po· IŁ. K.$. -T. K. S. (Toruń) W-0bec po~C?Jego !i w klorpuisie sę- z kfońoem bi~ego ~w:; Kafuwi-
l10nji" z „Legią", 1.alk -~..dooosi!lfilśmy, bJ."'l ·. WairUIIllki konklliT's.U są łde:nityc:ine z dizfowskim rozłam stal się właśeiiwie Wt cadi koofereodję okręgow~ ańąlz-

2 ·: 2. · . . .- . . · warunklami datychczaisowemi. Usta na- tem doiklonam;ym ~ ma.cma więk- kw piind aołJrle,j, Na ~ po

.. , Piriiegir(!l'llra „ W~rszaw11arillr~'. w Toryt- gród rówtnileż je&t ta sama. . · s:zooć sędziów i -tio ool)łowydi jest bieiz-~ mprasza PZPN. 1ówniied; ez!l!on
n~iu dC? .T· :r<;. S.-u 4:2 (2:.0 po JeJ pewinem Kt$ón trzeoi,ego konkursu sportowe- wzig!l.ędiniie za reformą. PirrukJtyiC'mie l~k-1 ków Komisii Zlw:i.ą7.kitt ~w !OSO 

Z)"·_y;Ohę~~wme Md „Legrą" byla równi'eż go „Expressu Wh~z~rue,go" z cY!du „261 ki. te.n za~cu-g sędizi~ki. ~e o?-bide si~ baic;h,. pilik, Bobko~iego, dr. Ozł~,slde-
TJtle~z;uewo1am. ezu1 iti6 W koII!kursów'' zam~escmmy w sobotę. 31%11 na m'isłmos!wa.oh Ligi, am na im- go 1 :iinlż. Zin~. 
mistl"Js~ im ~yłal~j;y~j ~~ .1 eiw W44WZ „ :.______ __!.~--!1!!!1 ..... ~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~===-
dzfowana. 

Wnioskujemy to z nasze~ drugiego 
!konkursu sportowego, pol-egające~ na 
odgoo'Ill]ęciłu re'ZUlltaitów swtkań 

L K. S. - Warta (Poznań) I 
Turyści I. F. C. (Katowke). 

Na 1520 otrzymany;ch odpoWliiedz.i„ 
'1240 ·zaWilerąło IPI"Z'epowiledinilę o zwyc:ilę
stwiire Ł. K. S·u, a: 1465 . o k.1ęsoe Tury- I 
stów. Wynifk 2;1.<:llla Ł. · K . . s-u przepo- 1 
wiedlzi1a1to z:górą 40.0. czytenffinków. ·. WY- : 
nllk 4:1 dłaJ. r. c. pnep0Wi1002ii.ala oko
lo 900 c:zyteJinjków. · 

Wairulllkom . nasz.ęgo konikursu od1po-
w:rard!aJło . . . . . . 

zaledwie czterech czytelników. e . 

Po liOsowaruiJU, ~len\'.Szą nagrodę w 
postaci 10 biletów do kiiloo-teatru „Oas~ Jl . 

no" otmz.ymai p. Wacław IJuJanowicz, I 
~kalły przy ul. &lińskiego 96. 

Drugą naigrodlę, w postaoi 8 biletów j 
eo kiltu:rteaitru „CaS!ililo" otrzymał p. Jó
zef Różański, za;milesizkały przy ul. Ko-
pernika 32. . 

Trzecią mgi-odę, w postaci 5 biletów 
~o ldno--teaitru •• ~Dn<:>" otrzymat p. Jó· 
uf Efta. mmiles1Jkaly p.my ul. Wawel
illdeJ 15. . . 

Czwartą nagrodę,. , w posbadi 3 biletów 

1 
& kino-teatru „~ilno" obrzymał p. 'Le- ' 
on Laufer, mmiesZkały pr'zy uL Pomor
skiej 4. . . 4 

Biąitą nagrodę, w posbaioi 2 btletów I 
ao fOOo-.teamru „Gasilno''. 'POsta:niowill!iśmy 
!WYiosować międlzy ca:yte.hnlilków. którzy 
nadesł'ai1li od'l)ow,f,ed.'Zli najba:rdziiej vbHżo- · 
!OO do lrońoowyich. rezutltaJtów. Nagrodę 
piąta otrzym~ł v'~ .· Lęc>n . Boćkowski, za-
JmJies~y przy-ut Zawadzk.i'ei 25. . 

"* ' W mdiOhodzącą ~1Jietl:zi1edę ł w porniie- ·1 
an.a.tek. w oba .. d'Illi ŚWiiąteczne gościć ( 

· !będą lódiJkiJe kilu.by l'i!gow:e, Tury.śici ~ Ł. I 
'.K. S„ przieci,'Wlltilków z Krakowa d Toru
ma. Trrzeci. tyd'Zień zawodów o mi1sitrzo 
stWtO Lilg.ii !Piań.stwowej przyinlliesJ•e ' ł6dz
kbn sportowcom 111iieij.ediein dreszczyk e~ 
~ dx>Wlie.m. na bO!ilskach łóci'zkid1 
~ będą dwa c.Vęzlde swtJkarua. 

W Liverpoolu odbyły się wyśdgl konne „() raud Natiouai Sfoe:ple ·rhase" z udziałem 'lajiepszych wierzcliow~ „„ 
jowych. Pierwsza nagroda prz} padła w udziale koniowi „Spring", którego szczęśr :i wfaścicieJką jest pani Patriclge 

Zarobiła ona na tyin biegu 7.000 funtów sterlirurów 
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Tragiczna walka rodzi· 
- CÓ\V O dziBCkO. popełniła zamach samo-

Czy kobiety angielskie 64„latnia staruszka 
otrzymają prawa wyborcze. Dwa strzały w pierś matki hójczy. 

Debata w parlamancu1 angialsktm. z ręki męża i ojca. w skromnym P~~~ki~ 17~~rzy 
Lo::dyu. 13 kwtetnia. PrzedWllliicy projeJktu wysuwają Jarko ar- z WarszawY donoszą: u!icy Drewn?wskiei 74 mieszkała 64-lel 

Gabinet angilłe!s'łd rozpait.rywal dasń:aj gument obawę, że wraz.:ie przejścia refor Wczoraj o godz. 11 m. 45 w aomu ma Olga MaJer. t za. a ... 
~owme sprawę zrównan:a kobiet w my w większości okręgów wyborczych nr. 11 przy ul. Chałubińskiego rozegrał d ł Starusdka ~d Pt~wt~~g~e ez;~u~zc~a 
e:zynnem prawłe wyborczem z męż(!.~y„ kobiety uzyskają przewagę. się krwawy dramat małżeński. ~ a na z ro~m. 

0 
mieszkania. 

zn.ami, t. f przyzna.mą im prawa W111b·.)l"- Zdaje się jedinak, że przed powz.iędem \V domu tym niewielkie mieszkan- niemal zup~łme s\'refniu ·edna z sąsia ... 
czego I><> uk?fi~u lat 21, a n.te Jak do- d.e~yzj} w tej sprawie ~ząd zwoła d:l_a_ie~ ko opatrzone nr. 12 zajmuje, porucznik dek~~~l~a~i~dg~i~j z wi~ytą. 
tąd, po ijkonczemu lat 30-u. os1ągnnę~Ja konferenc1ę m:zedst>awi~c1.eli ~e~er:v~· J:Ienryk Rybl~a. ktory od roku N tukanie do drzwi nikt jej nie od ... 

Za projektem reformy w tym kLernn- wszystlk,1ch stron.nldw Pf)htycznych. O JUZ me zyJe ze swoJą zoną. .a s 
Im prawa wyborczego opowi.edz'.iaiła się powyższ;e.j decyzji premier zawi1aoomU- Henryk Rybka mieszka ze swą 2-let posad.aldka podejrzewając iż Majero 
czr;:~ć str:ilnrn4C!l7wa konserwaitywine~l'0.

1 
by jedna;k ~~by parlame·~tu jeszcze nrze·d Qią có.~eczką Wandzią. . wa ~~~ła j.'ikiemuś wYPadkowi zaalar-

mn ::!J Mc211a jed!OO:k 1 od reszty str~n1...:- św.'.'ętami w11e1'ka'1oonemn. D~1s rano d.o 11!1eszkama ttenr:v~a mow la lokatorów domu. którzy wywa· 
· twa będącej w opozycji . do pro1e:ktu. Rybki przyszła 1ego zona, w celu odw1e . 

1
. da 

1
• 

d · 6 k' zy 1 rzw . zema c recz 1. • Oe om ich przedstawił ste straszny 
Między malzonkami przyszło do "d 

1 
z Bandyci napadaJą ZaJSciB na granicy kłót!1i. w pewnej chwili sąsiedzi usty- Wł z 1ramugi okiennej zw1sato ciało nie 

\V 
Mgvk\VłB szeh .. dwa strzały rewolwerowe. Po szczęśliwej staruszkL Samobójczynię 
l'I 11 jugoslowiańsko·bulgarski'1j. c~w1~1 na schody wybiegl Rybka z krzy odcięto od sznura. Nie udało się im jed 

. . ~. ~~OC~ . 
W bfały dzień 08 banki. Sofia. 12 kw1etnma. - Za~łlem ją... Wezwany lekarz pogotowia łtwier· 

Według donf.es;.e(t UHu·• w dniu 8 Jak się okazało matka chciała za- d ił jej zgon 
Mosk.wa, 13 kwietnia. · . . " . • brać ze sobą dziewczynkę, czemu sprze z p d • li k ku był 

Uzbrojeni bandyci dokonali w Mos- b. m. u~bro.iony żoł:i1i1erz Ju~os.Iow!:anski ciwit się ojciec. Między małżonkami ~wo em ~ozpacz wego ro 
kwie napadu na oddział "Wsiekobanku' przekroczył w pobł!iiZu Kr3Jll girank~e i przyszło do klótni, w czasie której Ryb zły s.an matenalny. 
na ulicy Solanka. Bandyci wtargnęli udalł. sDę do g'<)$p(ldiy •• But~ straż ~a ~t~zelit do żony dwukrotnie, raniąc Skgd Si" wziął 
do lokalu banku. obezwładnili urzędni- traruczna wezwała zol'l111crza do opu- Ją c1ęzko. .., • 't 

ków w liczbie 11 osób. zamknęli Ich w . t „..+ • buł k'1e d nagi anglik Ili Pa· rJ"U gabinecie dyrektora oddziału, przecięli szczema ·er.x•O:JU~ ·g-.i:s g_o. po. ]0 f ( d W la • 
przewodniki telefoniczne i alarmowe i eskort.a.. . na ~ żol·~terz Jugosłow:allS'~r JS qcy Olarów Paryż. 13 kwietnia. 
zawładnęli zawartością kasy w wyso- zgod~łl się. W1 aca.iąc rednc!k, zastrz.eh1t w jednej z miejscowości podmiej-
kości 4 tys. rublL nagle z karablln.u SWi:.~J Luigarskfego za jeden lok z peruki skich robotnicy znaleźli w stanie nie• 

Po dokonaniu tego śmiałego rabun- tt.wairzysza, po.:.z.em zlic~! zagran.icę„ Beethov~na. przytomnym nagiego męiczyzn~. 
ku bandyci zbiegli .na samochodzie. Jest Komendant o·t!o'.rtka gratt ·zre„1 udał e: ·e I I Jak stwierdzono mężczyzną owym 
to drugi wypadek napadu na bank w . ,.. - ' t. · ~': J Bu.dapeszt, 13 kwiet!l1a. jest 25-letni anglik Wikto Mohaby, któ-ciągu kilku dm w Moskwie. Ina. miiejsc~ w.v~a11..ku, ~~Iem zb tdan.a Speeialna słuzba telegr. „.Expressu rY tydzień temu opuścił Londyn. 

Napady te wywołały w sowieckich zaJ5Cllla. 

1 
Pisma dzisiejsze donoszą, iż pewien Mohaby oświadczył, iż absolutnie nie 

kołach rządowych wielkie zaniepokoje- miUarder amerykański nabył za 10 ty- zdaje sobie sprawy co się z nim działo 1 
nie. siący dolarów lok z peruki Beethowena. w ciągu 8 dni i skąd się wziął w Paryżu 

Przedluf:ony na ~ądanle publiczności 
Oryginalny film w 
~całości wyświetla 

tylko 

SI 
.„ 

CENY wszystkich 50 gr. i 1 zloty. • • -m1e1sc-
Kałdy kupujący bilet otrzymuje bezpłatnie próbne mydło ,!LAVENOER-SOAP" 124. 

Magazn Wylu1l11Rego 

Obuwia 

1 1.t!:':!Hs~ ~!~t!nty• - styczny przy 06mym Rynku, -

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanka tramw. pabjanł~kl.ch) 
przy1111uje chorych w chorobach wszyst
kich spec1alnoścf (Id g. 10 rano do 6·eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· 
cz~ kału, krwi, plwocin etc.) opęfacje 

apatrul).~I. 

Po,ada a złoł•· 
- Wizyty na mieścl.e. -

· 1fopp.ot (S!:i.:ltiadstr 
41 ' 10) Pensi(ln ln-b. Friedland, ceuieloiaoa · 51 

poleca na sezon bie~ący bogaty 
wybór obuwia podług najnow-

szych modeli paryskich. 

Zabie.~ I operacie od umowy. Kąpiele przyjmuje w. le(:z 
świetlne, Na~.wie_tlan.ia lampą kwarco· 1 nicy przy ul. Piotr 
Wl\. Roentgen . Zęby sztucztte, korony kowskiej 294 

złote, platynowe i mosty, co.dziennie od gridz 
W nledzlele I święta do godz. 2 po pot 2-7 wiecz 

TaniQ na wypłatęlternational. nad sa
obuwfo. Piotr- mem morzem, ot· 

kowska 37, w po• wany pl'zez cały 
dwór:i:u 3-e wejście. 1ok. 30 

P t W todzl zl. 4.00 mleslecznfe.-Zam!ejscowa 5 zł. fenumefa 3 mleslęcznle.-Zagranica 7 złotych miesiecznie.
Odnoszenie do domów 40 g;roszy. 

Qgłoszenia: 
Redakcfa I AdmlnlstracJa, Piotrkowska ł-9. Gadziny przyjęć redakcji 6-7 
Telefony- redakcji 27.24, 36-43, 36-44 po Pol Rękopisów niezamówlo-
Tetefon admlnistracJI 22-H - - ....... - tJYch nle zwraca sle. - - -

ZWYi.:ZAJNE~ S gr za wiersz milimetrowy <na stronie IO szpalt). W TEKSCie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin. Po 
tekście IO zl. Z<1mleiscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc drożej, Za termlnoWY d[llk 
ogłoszeń administr 11le odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 ur Najmo 50 lf· 

Oglosrienia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 proceut dro:tcj. 

- - - ·- „„ _ ... _...... ____ „......._......,_ -------------------~-------------z. '9o7d.awnlollll'O ..Re,J>llhlik.a" Sa. a: .oii:r. odp.Wladyslaw Polak. Rędaktor ogpow. Józef Burman. 




